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prowadzona przez zdolnych specjalistów Ginekologów i Chirurgów i Akuszerkę z Warszawy. — 2 sale opera- 
cyjne, 2 sale dla porodów, 38 łóżek. Urządzenia ultra-modern, podług ostatnich metod naukowych. CHOROBY 
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NAJSTARSZA KANCELARJA POLSKA 
(istnieje od 25 lat) 


28, Avenue de I'Opera, 28 - PARIS 
Metro: Opera. Telefon: Opera 51-40. 
Przyjmuje od 9-12 i 2-6, w niedziele i święta 9-12. 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE WAŻNE W CAŁEJ 
FRANCJI : 20 FRANKÓW OD AKTU. 
Paplery ślubne. = Naturalizacja. - Pełnomocnictwa. 
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KAZDY WYLECZY 


RZĘŻĄCZKĘ (TRYPER), G©YFILIS I 
WSZYSTKIE CHOROBY WENERYCZNE 
CHOROBY KOBIECE: Upławy, zapalenie, 

CHOROBY KRWI: Żylaki, hemoroldy, małokrwistość || 


(anemja), zaburzenia przemiany materji 
LECZENIE SKUTECZNE I PEWNE 


NOWA SUROWICA I SZCZEPIONKA 


Prześwietlenie (Radjoskopja) — 50 Fr. 


LEKARZ POLSKI osobiście udziela pisemnie porad || 
leczenia chorym | nie mogącym przyjść 


PISAĆ szczegółowo, ponieważ każdy wypadek i 

jest badany oddzielnie. | 

Godz. przyjęć: codz. od 9-12 i 2-8, w niedz. I św. 9-42 |Í 

Dooteur Serv. P. 71, pue de Provence 79, Paris 
Matra: Trinita 


DOKTÓR SPECJALISTA (Fakultetu Paryskiego) przyjmuje 


a AKUSZERKĄ POLKA 
w zwykłym liście 


i udziela porad listownie w Paryżu i na prowincji po nadesłaniu 20 frs. z góry 
PRZYJĘCIA osobiste codziennie od godz. 8 rano do 10 wiecz. 


także w niedzielę od 8-10 g. wiecz. 


Pisać: SAGE FEMME 150, avenue Emile-Zola, PARIS 15° (nawprost metra: Commerce).Tel: Suffren 55-05 


Leczenie i 


Tłumacz Przysięgły 


PRZY NAJWYŻSZYM SADZIE W PARYŻU. 


Zwrot dokumentów w ciągu 48 godzin. - Najtańsze 
ceny dla pracujących. - Porady prawne i Sprawy 
sądowe. 

DOKTOR PRAW UNIWERSYTETU PARYSKIEGO 
3, rue Dulong, PARIS XVII: 


Leon Jerzy 
SZELĄGÓOWSKI 


Dyrektor Biura Ochrony Prawnej Związku Robolni- 
ków Polskich na okręg paryski. 
Metro: ROME. Tel.: WAGRAM 79-86 


DENTYSTA LEKARZ 


Z PARYSKIEGO FAKULTETU MEDYCZNEGO 


usuwanie zębów według najnowszych systemów bez bólu. Amerykańskie ro- 
boty .Złote korony, mostki. Elektryczne sposoby uspakajające bóle i wzmacniające zęby i 
dziąsła. Dla niezamożnych — wielkie ustępstwa. W wielu wypadkach udzielamy swej zgo- 
dy na płacenie należności w kilku ratach. 


Codziennie od 9-tej rano do 7.30 wieczór, w niedziele do 4.30. 


48, RUE DE DUNKERQUE, 488 — PARIS 
Metro: Gare du Nord, Barbes. Telef.: Trudaine 42-79 


E. M. SMULAR 


= WWW DLT= 
Z z 
: - 
Z MARZEC = 
= 15 Niedziela —- 2 po Wielkiejnocy. = 
= 16 Poniedziałek — Ferja. = 
= 17 Wtorek — św. Anicela Papieża. = 
= 16 Środa -— Ferja. Z 
=| Bibl. JSgCzwartek — Ferja. = 
= . s z= 
E 58 Gz2B, Piatek — Ferja. = 
= 18 21 Bobola — św. Anzelma. = 
immmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrmnił sy 


POLAK we FRANCJI 


Adres Redakcji i Administracji 
263-bis, rue St. Honore, PARIS (1°) 


| Konto Czekówe Nr. 97.067. 
Telefon: Caumarlin 37-69. 


Prenumerata: we Francji — 3 fr. mies, 


Zagranicą — 4 fr. mies. 


Ojciec w Rodzinie Chrześcijańskiej 


Przeżywamy czasy bardzo ciężkie. 
Z jednej strony organizacje społe- 
czeństw, pod wpływem Kryzysu chwie- 
ją się, a z drugiej strony rodzina prze- 
chodzi nie mniejszy Kryzys materjalny 
i moralny. 

Dzieci patrzą na ojca i matkę in- 
nem okiem, jak patrzyły dawniej. Czę- 
sto patrzą na nich okiem nieufnem. - 


SZKOŁA ULICY 


Przyczyną tego jest ulica, brak opie- 
ki rodzicielskiej nad dziećmi. Ojciec, 
pracując, zarabia ledwie na utrzyma- 
nie „wobec tego i matka zmuszona jest 
szukać zajęcia, godząc się do pracy, 
musi ona dzieci pozostawić opatrzno- 
ŚCI. 

Wtedy nieletnie istoty, pozostawione 
na łaskę losu i swoją przemyślność spę- 
dzają czas tak, jak chcą i mogą. 

Na ulicy uczą się szanować swych 
rodziców, patrzeć na nich, jako na tych, 
którzy im dają jeść, którzy ich karzą, 
słusznie czy niesłusznie) i których trze- 
ba znosić do tego upragnionego dnia, 
kiedy dziewczyna, czy chłopiec zacz- 
nie zarabiać. Wtedy wydaje mu się, 
że jest panem siebie, — i co za tem 
idzie, że mu wolno rozporządzać swo- 
ją osobą tak jak to mu się tylko podo- 

a. 
I tak przed czasem, choć powoli, ale 
AF rozpadać się poczyna rodzina ca- 
a. 


GŁOWA RODZINY 


Ojciec w rodzinie jest zawsze Gło- 
wą, jest szefem. Mniejsza o to, czy 
zdanie takie podoba się różnym nowin- 
karzom, lub ludziom, którzy przepro- 
wadziwszy rozwód z wielką wiarą i 
świętością — nie uznają i rodziny. 

Rola rodziny jest na mocy prawa bo- 
żego i ludzkiego. 

Rola Ojca w rodzinie na tych sa- 
mych się opiera prawach. 

O ile matka jest w rodzinie Stró- 
żem ogniska domowego, sercem i miło- 
ścią rodziny (mamy tu na myśli dobrą 
matkę), o tyle Ojciec jest tej rodzi- 
ny honorem, zaszczytem, rozumem i 


chlubą. 

Mniejsza o to, czy ojciec ten, musi 
od świtu iść stanąć przy warsztacie pra- 
cy w mieście czy u pługa na roli. 


Mniejsza o to, czy jego ręce nosić będą 
odciski i nieraz krwawe ślady ciężkiej 
pracy. 

Mniejsza o to, czy ręce jego będą 
białe, odziane w rękawiczki. 

Jeden i drugi jest 1 zostanie nazaw- 
sze Ojcem. 

Przeciwnie, im bardziej te ręce oj- 
cowskie są spracowane, im więcej czo- 
ło jego poorane bruzdami zmartwień — 
tem więcej drogie są ręce ojcowskie dla 
dziecka, gdyż z większym trudem i po- 
święceniem zapewnia on swym dzieciom 
chleb powszedni. | 


FAŁSZYWY WSTYD 


Nieraz dziecko wstydzi się że 0j- 
ciec ubrany jest w siermięgę, lub ubiór 
robotnika. 

Przekonanie to wpajane jest najczę- 
ściej przez prowodyrów robotników, wy- 
myślających na kapitalizm i bezwiednie 
poniżających stan robotniczy, przez 
wmawianie w ludzi, że są poniżani lub 
zupełnie poniżeni. 

Na szczęście ten robotnik przy swej 
pracy, stol wyżej od tych, którzy go 
spychają do roli służalca — i do wie- 
lu swych dzieci — którzy go się wsty- 
dzą. 


ŻYWICIEL 


On daje rodzinie chleb. 

Dzięki jdgo pracy ciężkiej dzieci ma- 
ją pożywienie i rosną. 

On pracuje, aby dzieci szły do szko- 
ły. On stara się, aby żona i matka mia- 
ła dzieci czem nakarmić i otulić . 

On troszczy się o przyszłość i szczę- 
ście dziecka, któremu dał życie. 


PTRAGEDJA 


Programem jego jest praca. Praco- 
wać — to żyć, przestać pracować — to 
znaczy — umrzeć. 

Dziś niestety nastały takie czasy nie- 
moralne i niezdrowe, że każdego dnia 
i każdej godziny wielu ojców, którzy na 
barkach swych dzierżą odpowiedzial- 
ność, za życie nowych pokoleń — mo- 
gą usłyszeć od pracodawcy : „Jutro już 
was nie potrzebuję !”. 

O przyczynach tego kiedyindziej się 
zastanowimy. Dziś powiemy tylko, że 
jest to sytuacja niezdrowa i dusząca. 


OJCIEC 


— POWAGA MORALNĄ 

Ojciec jest nietylko żywicielem. 

Posiada on jeszcze, (a jeżeli tak nie 
jest — to nie jest on prawdziwym 1 
godnym ojcem) powagę moralną. 

Jego zadaniem jest być wzorem naj- 
przód ojca, a przez swe ojcostwo wzo- 
rem obywatela. 

Z tego wynika, że dziecko, które 
jest zawsze podobne do ojca — win- 
no być wzorem człowieka i obywate- 
la. 

Gdy tego nie osiąga wychowanie, jest 
to dowód, że w metodzie rodzinnego 
wychowania coś się popsuło. 


Jeżeli natomiast wychowanie rodzin- 
ne było staranne i dobre, a pomimo to, 
dziecko schodzi na złe drogi — przy- 
czyny szukać należy gdzieindziej : w 
szkole lub społeczeństwie. 

W każdym razie ojcowie rodzin wie- 
dzą, że serce dziecka pierwsze odru- 
chy dobre czy złe otrzymuje od rodzi- 
ców i najbliższego otoczenia. 

Jeżeli w życiu późniejszem spotyka 
ich złudzenie — znaczy to, że złudze- 
niem i pomyłką było wychowanie tych, 
którym dają życie. 


Marjan Mir. 
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POLSKA CHATA 


Szara chalo, chłopski mój zagonie, 
Skarby mego serca przeogromne I 
W obcym kraju żyję, w obcej stronie, 
Lecz cię chalo nigdy nie zapomnę ! 


Jak sierotę, jak dziecię bezdomne, 
Los mnie nęka... serce we łzach tonie, 
Gdy dziecięce lata sobie wspomnę, 
Kiedy ku Wam tęskną myślą gonię l 


Nie zapomnę was, chasy wieśniacze, 
Towarzyszki wierne mojej chaty.... 
I pól szarych i łąk strojnych w kwiaty... 


Serce ku wam tęskni, szlocha, płacze 1l.. 
— Kiedy ja cię, skarbie przebogaty 
Moich wspomnień, 

chato, znów zobaczę ? l... 


(wp). 


Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Nicczcńak a W olnomyślicieli 


Pod wpływem wolnomyślicieli fran 
cuskich, w wielu miastach Francji 
możemy spotkać ulice, które noszą na 
zwę : STEFANA DOLET (Etienne Do 
let. Gdzieniegdzie, a nawet w Pary- 
żu, wolnomyśliciel francuski posiada 
POMNIK. 

Ponieważ wielu z pośród naszych 
rodaków nawróciło się na RELIGJE 
WOLNOMYŚLICIELI i stało się jej 
« gorliwymi » wyznawcami - pozwolą 
nam polscy wolnomyśliciele, że damy 
im życiorys ich ŚWIĘTEGO MĘCZEN 
NIKA. 

Czem był Stefan Dolet, wolnomyśli 
ciel ? 

Był obywatelem francuskim. 

Jakie są jego czyny heroiczne, wy 
magane do świętości według najnow 
szej wiary ? P 

= Dnia 31 grudnia 1535 ZABIŁ na 
ulicach Lyonu swego przyjaciela, ma 
larza Guillot Compaing. 

= Podczas procesu bronił się tem, 
że działał w obronie własnego życia, 
jednak Świadkowie Floridus i Du- 
chet zeznali przeciwnie. 

Nowy element do sprawy wniósł 
RABELAIS. Zeznał on, że życie mo- 
ralne Dolet'a było poza wszelkiem 
prawem, i że morderstwo, którego do 
konał miało z tem życiem ścisty zwią 
zek. Poeta francuski z tego czasu, - 
Clement Marot stał się echem opin- 
ji publicznej, ttumacząc w mowie wier 
szowanej, aby unikano Dolet'a, i czy 
niąc jednocześnie aluzje do jego so 
domskich zwyczajów : 

« Unikajcie tego, który bezwstyd- 
nie, choć odważnie 

Opowiada wszystkim swe przyzwy- 
czajenia z kloaki 

Czyniąc tem chwałę sobie z naj = 
większem upodobaniem ». 

Życiem i czynami wykazał, że był 
on przeciwnikiem nietylko wszelkiej 


religji, ale tego wszystkiego, co nazy 
wa się na świecie - UCZCIWOŚCIA. 
Po dokonaniu morderstwa odwołai 
się do łaski króla i ZOSTAŁ UŁAS- 
KAWIONY. ° 


Jednak rządca Lyonu, nie patrząc ` 


na ułaskawienie mordercy, miał wy- 
konać wyrok Śmierci. Nie uczynił je 
dnak tego na prośbę kardynała de 
Tournon. Dolet został więc wypusz- 
czony na wolność, złożywszy przed - 
tem przyrzeczenie, że będzie się dob- 
rze prowadził. 

Znalazłszy się jednak na wolności, 
rozpoczął życie na nowo, jak poprzed 
nio.Aresztowany powtórnie na skutek 
skargi, złożonej przez Drukarnię Ly- 
ońską, znów dostał się do więzienia. 

Sądzony i skazany przez Parlament 
Paryża, ocalenie swoje zawdzięcza po 
raz drugi Biskupowi Duchatel, który 
wyjednuje dla niego prawo łaski u 
króla Franciszka I. 

Rodzina zamordowanego malarza 
Compaing, zgorszona tem, że zabój 
ca znajduje się ciągle na wolności, 
stawia go w stan oskarżenia, już nie 
o ZABÓJSTWO, lecz żąda ODSZKO- 
DOWANIA. 

Parlament sądzi go po raz drugi i 
tym razem znów skazuje na Śmierć. 
Król nie może już po raz drugi sko- 
rzystać z prawa łaski. 

Egzekucja odbywa się w Paryżu na 
placu Maubert dnia 3 sierpnia 1546. 

Pisma i książki, jakie po nim zo- 
stały, spalono. 

Kościół, który go poprzednio od 
śmierci ratowal, nie mógł już teraz 
nic uczynić. 

Wyrok niestety wykonano. 

Ubyło jednego złego obywatela we 
Francji, ale co się stało z jego du- 
szą ?! 

Jednak wolnomyślicielom o duszę 
ludzką nie chodzi i głoszą że jej nie 


Pierwsza Swięta w Ameryce 


Przed beatyfikacją pierwszej obywa- 
telki amerykańskiej. 


Po raz pierwszy w Chicago Trybu 
nał Kościelny odbywa — od szeregu 
dni — codziennie sesje w małym po 
koju szpitala « Columbus » przy La- 
ke View ave. nr. 2548. Trybunał ten 
rozpatruje sprawę beatyfikacji świą 
tobliwej Matki Franciszki Ksawery 
Gabrini, zmarłej w opinji świętości w 
r. 1917. « Mother Cabrini » była na- 
turalizowaną obywatelką amerykań- 
ską pochodzenia włoskiego i będzie 
pierwszą obywatelką Ameryki beaty 
fikowaną. Fakt ten żywo poruszył o- 
pinję katolicką za oceanem. 


Po przesłuchaniu świadków, człon 


kowie Trybunału udadzą się do W. 
Park N. ., gdzie spoczywają w kapli- 
cy zwłoki Matki Cabrini. Tam doko- 
naną będzie ekshumacja zwłok, ce - 
lem zbadania ich zachowania od zni 
szczenia. ! 

Za przyczyną świątobliwej M. Fran 
ciszki Ksawery bardzo wiele osób do 
znało łask nadzwyczajnych i cudów. 
Pomiędzy temi cudami najbardziej u 
derzającemi są : uzdrowienie S. Del 
finy z Zakonu Misyjnego Najśw. Ser 
ca Jezusowego, po czterech ciężkich 
operacjagh. bliskiej śmierci, w grud- 
niu 1925 r. ; przywrócenie wzroku i 
uzdrowienie ze śmiertelnej choroby 
małego Piotra Smitha z Nowego or- 
ku. 


ma - i że Męczennik Myśli Wolnej, 
Dolet został przez Biskupów skazany 
na śmierć. 

Opis ten będzie jednak wyjaśnie = 
niem czytelnikom i naszym polskim 
wolnomyślicielom, że tak nie było. 


Wolnomyśliciel Dolet, w oczach Ra 
belais, Marot i nawet Kalwina był a- 
wanturnikiem, oszczercą i człowie ~ 
kiem o niskim stanie moralnym. 


W oczach wolnomyślicieli, jest on 
« MĘCZENNIKIEM ». 


Dziwna psychologja ludzi. Kośció: 
dał ludzkości szpitale dla nieszczęśli 
wych, zaopiekował się losem dzieci po 
rzuconych przez niegodne matki, na- 
uczył ludzi miłości bliźniego i spra- 
wiedliwości społecznej. Głosił i głosi 
poszanowanie sumienia i godności lu 
dzi jako ludzi rozumnych i wolnych. 

Tymczasem w glowach mędrców 
dzisiejszych te rzeczy nie mają żad- 
nego znaczenia. 

Lepszy jest dla nich Stefan Dolet, 
morderca niż Chrystus, który umarł 
za grzechy ludzi. 

Oczywiście, że jest to kwestja gu- 
stu i oleju w głowie. 


MARJAN MIR. 


Zamieszany w aferę szpiegowską 
plk. Dumoulin - masonem. 


Aresztowany w związku z wielką a- 
ferą szpiegowską we Francji pułkow 
nik Dumoulin, redaktor pisma «Ar- 
mee et Democralie » jest notorycz- 
nym wolnomularzem. Biuletyn tygod 
niowy lóż paryskich z 13 lutego 1927 
r. i14 czerwca 1931 roku podaje przy 
nazwisku pułkownika Octave Dumou 
lin następujące określenie : wolno- 
mularz 18-go stopnia, sekretarz pro 
pagandy pacyfistycznego związku b. 
kombatantów. 
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« Żadna sofistyka fałszywej nau- 
ki nie zachwieje we mnie nawet na 
chwilę wiary w nieśmiertelność du 
szy i ja ją czuję, ja jej pragnę i będę 
jej bronił do ostatniego mego tchnie 
nia. 

(Rousseau). 


Chcesz spełnić piękny czyn katoli- 


cki, poleć « Polaka » znajomym i kole 


gom! 


«Polak» niejedną oenną wskazówką umysł twój wzbegao!! 


Miesiąc maj 


Z inicjatywy Komisji Kulturalno - 
(światowej przy Radzie Porozumie- 
wąwczej, został powołany Komitet Or 
ganizacyjny Miesiąca Zbiórki na Oś- 
wiatę. który przeprowadzi we wszyst 
kicn osiedlach polskich na terenie 
Francji w miesiącu maju bieżącego 
roku zbiórkę na oświatę. 

Protektorat nad akcją zbiórkowa 
objął p. Ambasador R.P. Alfred Chła 
powski, a na czele Komitetu Honoro 
wego Miesiąca Zbiórki na Oświatą sla 
nęli : pani Ambasadorowa Chłapow- 
ska, Ks. Rektor Misji Katolickiej w 
Paryżu, pp. Konsulowie R. P. i pre- 
zes Rady Porozumiewawczej Związ- 
ków Polskich we Francji. 

Dnia 25 marca br. Komitet Organi 
zacyjny Miesiąca Zbiórki na Oświalę 
odbył swe pierwsze posiedzenie w Lil 
lc wobecności Generalnego Konsula 
R. P. p. Kary i referentki szkolnej 
przy Ambasadzie R. P. w Paryżu p. 
Jędrzejewiczowej. Prezydjum Komni- 
tetu ukonstytuowało się w następują 
cym składzie : 

1. Prezes — Józef Szymanowski, — 
prezes Związku Komitetów Towa - 
rzystw Polskich we Francji. 

2. Wice-prezes — Stanisław Sią - 
kowski, prezes Zjednoczenia Polskich 
Towarzystw Katolickich we Francji. 

3. Sekretarz — Piotr Kalinowski, 
sekretarz generalnv Rady Porczumie 
wawczej Związków Polskich we Fran 
cji. 

4. Skarbnik — Czesław Siekierzyńn 
ski, prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego we Francji. 

Siedziba Komitetu 'Organizacyjne- 
go Miesiąca Zbiórki będzie się mies- 
cić 19, rue de la Barre, Lille (Nord.) 

Zebrani członkowie Komitetu Org. 
Miesiąca Zbiórki na Oświatę postano 
wili £ 

a) przeprowadzić w miesiącu maju 
propagandę książki polskiej oraz za 
chęcić wychodźtwo do czytelnictwa, 
opiekowania się szkołami, bibljoteka 
mi i t. d. 

b) zorganizować w osiedlach pol- 


skich zbiórkę pieniędzy na oświatę, — 


które zostaną całkowicie użyte na pod 
ręczniki szkolne, na zasilanie bibljo 
teczek, urządzanie kursów i t. d. —— 
(wszystkie zebrane sumy będą prze- 
kazywane bezpośrednio do PKO, 31. 
rue Jean Goujon w Paryżu, na korlo 
Funduszu na Oświatę, otwarte przez 
Kom. Organizacyjny Miesiąca Zbiór- 
ki). 

Propaganda książki i kultury pol- 
skiej będzie przeprowadzoną za po- 
mocą : 

a) afiszów propagandowych w du- 
żym formacie, które zostaną rozwie- 
szone w salach gdzie zbierają się Po 
lacy, 

b) broszurki propagandowej, któ- 


będzie okresem zbiórki na oświatę 


(Komunikat nadesłany Redakcji). 


ra w sposób popularny będzie zawie 
rać opisy krajobrazów w Polsce, tra 
gmentów historycznych, katalog dob 
rych książek i t. d. Wymieniona 5ro 
szurka będzie sprzedawana na uro- 
czystościach, obchodach, szkołach i 
t. d. po 20 cent. w miesiącu maju 
bież. roku, 

c) odczytów popularnych na tema 
ly, interesujące wychodźtwo. Odczy- 
ty będą wygłaszane przez nauczyciel 
stwo lub też przez wyrobionych dzia 
laczy lokalnych na uroczystościach, 
zebraniach i zjazdach w miesiącu ma 
JU; 

d) ruchomych wystaw książki pol 
skiej w większych centrach polskich. 
Organizacją wystaw zajmie się w ko 
lonjach duchowieństwo i nauczyciel 
stwo przy współudziale działaczy lo 
kalnych względnie Komitetu Towa - 
rzystw Miejscowych, 

e) przedstawień teatralnych, któ- 
re zawdzięczając Związkowi Towa - 
rzystw Teatralnych, odbędą się w 
miesiącu maju we wszystkich kolon 
jach z przeznaczeniem całego docho 
du na oświatę. 

Zbiórka w osiedlach polskich zo- 
stanie przeprowadzona przez Komi- 
tet Organizacyjny Zbiórki na Oświatę 
za pomocą : 

a) znaczków papierowych, które bę 
dą przypinane na obchodach, uroczys 
tościach, zebraniach i zabawach ofia 
rodawcom w miesiącu maju. Znaczki 
gumowane będą sprzedawane w szko 
łach, w urzędach, w biurach pols - 
kich, w składach handlowych, będą 
nalepiane na listy obok znaczków po 
cztowych w celu zadokumentowania, 
że nadawca złożył ofiarę na oświatę 
w miesiącu maju, 

b) nalepek przezroczystych w for 
mie kart pocztowych, które będą 
przyklejane w oknach domów pols- 
kich celem zadokumentowania, że go 
spodarz domu złożył ofiarę na oświa- 
tę, 

c) list zbiórkowych, numerowa - 
nych i opieczętowanych przez Komi- 
tet Organizacyjny, które zostaną prze 
słane do poszczególnych kolonij ce- 
lem przeprowadzenia kwesty wśród 
kupiectwa polskiego, zarządów to - 
warzystw, zamożniejszych Polaków, 
duchowieństwa, nauczycielstwa i t.d. 

Komitet Organizacyjny z zadowo- 
leniem przyjął do wiadomości, że na 
terenie okręgu konsularnego Stras- 
bourg już powstał Komitet Okręgowy 
Miesiąca Zbiórki na Oświatę z Ks. 
Dziekanem Rogaczewskim jako pre- 
zesem, pod protektoratem p. Konsula 
Lechowskiego w Strasbourgu. Pre - 
zydjum komitetu Organizacyjnego do 
starczy wszelkich materjałów Komi- 
tetowi Okręgowemu w Wschodniej 
Francji, który całkowicie zajmie się 


w miesiącu maju na swoim terenie 
propagandą książki polskiej i zbiór 
ką na oświatę. Niebawem powstaną 
komitety okręgowe na terenach okrę 
gów konsularnych w Paryżu, Lyonie 
i Tuluzie, którym Prezydjum Komite 
tu Organizacyjnego również dostar- 
czy potrzebnych materjałów do pro- 
pagandy kulturalno - oświatowej i 
przeprowadzenia zbiórki na oświatę. 

Wskazanem jest, aby w każdej ko 
lonji polskiej, na wniosek miejscowe 
go księdza, nauczyciela, prezesa Ko- 
mitetów Towarzystw  Miejscowych 
lub prezesa Towarzystwa Kulturalno 
Oświatowego została wyłoniona z 
pośród lokalnych działaczy społecz- 
nych Komisja Lokalna Miesiąca Zb. 
na Oświatę, która w miesiącu maju 
będzie prowadzić akcję propagando- 
wo - zbiórkową na terenie swej ko- 
lonji. 

Członkowie Komitetu Organizacyj 
nego Miesiąca Zbiórki na Oświatę, od 
dając bezinteresownie swą pracę w 
kierunku podniesienia poziomu kul- 
turalno - oświatowego wśród wycho 
dźtwa, mając niezłomną nadzieję, że 
wszyscy Polacy zamieszkali we Fran 
cji poprą solidarnie akcję zbiórko- 
wą, składając chociażby najmniej - 
szą ofiarę w miesiącu maju na oświa 
tę. 

Komitet Organizacyjny Miesiąca 
Zbiórki na Oświatę. 


Blois. 

14 kwietnia, sobota. Od g. 6 do 10 
spowiedź, Msza św. — O g. 20 Nabo- 
żeństwo. Spowiedź. 

15 kwietnia, niedziela. Od g. 6 do 
11 spowiedź, Msza św. — O g. i4-ej 
nieszpory, święcone, obrazy na sali. 

Oucques. 

16 kwietnia, poniedziałek. — Od go 

dziny 7 do 10 spowiedź, Msza św. 


Talcy. 
47 kwietnia, wtorek. — Misja jak 
wyżej. 
Champigny. 
18 kwietnia, środa. — Misja jak 
wyżej. 
Soings. 
19 kwietnia, czwartek. — Misja jak 
wyżej. 
Vendome. 


19 kwietnia, czwartek. — O g. 18 
Nabożeństwo, spowiedź. 

20 kwietnia, piątek. Od g. 6 do 8 
spowiedź, Msza św. 

Oby w Zmartwychwstaniu Chrystu 
sa wszyscy znaleźli dźwignię i siłę, 
szczęście i zmartwychwstanie ducha. 

(-) Ks. Świetliński, Dziekan. — 17, 
rue des Ouches, Argenteuil. 


Nadohodz! DYK kwarta: — pamiętaj e prenumeracię i 


W przededniu nowego Kulturkampfu 


Lat temu sześćdziesiąt w całych 
Niemczech szalała zacięta walka, ja 
ką rząd niemiecki wypowiedział koś- 
ciołowi katolickiemu. 

Na dwa lata przed jej wypowiedze- 
niem, Niemcy wygrały zwycięską woj 
nę z Francją. W pałacu dawnych kró 
lów francuskich, w Wersalu, pod Pa 
ryżem, « żelazny kanclerz » pruski, 
książę Bismarck dokonał ważnego 
dzieła. Luźną rzeszę państw niemiec 
kich zespolił w jedno, które ogłosił 
« cesarstwem niemieckiem ». Upo- 
jony zwycięstwem « żelazny kanc - 
lerz » nowopowstałego « Reichu » 
wypowiedział walkę na dwa fronty: 
kościołowi katolickiemu i Polakom w 
zaborze pruskim. 

W imię czego ? 

W imię przesadnych pojęć o wyż- 
szości kultury germańskiej, przed któ 
rą musi się wszystko ugiąć. 


W imię tej rzekomej wyższości Po 
lacy powinni byli — zdaniem Bis - 
marcka — wyrzec się wiary i języka 
swych ojców i stać się prawowitymi 
Niemcami. Przeliczył się jednak Bis 
marck. Polacy, mimo strasznych prze 
śladowań, nie wyrzekli się ani jedne 
go ani drugiego, choć katowano ich 
dzieci w szkole niemieckiej, choć wy 
dziedziczano ich z ich własnej zie- 
mi. 

Przeliczył się również « żelazny 
kanclerz » w swych obliczeniach wal 
ki z Kościołem katolickim. Zdaniem 
Bismarcka, protestanckie Niemcy 
przedstawiają « prawdziwą » cywiliza 
cję, Kościół katolicki jest tej cywi- 
lizacji zaprzeczeniem. 

Dlatego też Niemcy nazwali tę wal 
kę « walką o cywilizację » « kultur- 
kampf'em ». 

Kulturkampf szalał przez pięć lat. 


Ustał z wstąpieniem na Stolicę Apos- 
tolską papieża Leona XIII. Niemcy u- 
stąpiły. Katolicy niemieccy utworzy- 
li pod kierownictwem Windhorsta sil 
ne stronnictwo t. zw. « centrum », 
które odgrywało slale wybitną rolę 
w życiu politycznem Niemiec. Połud 
niowe państwa niemieckie, z ludnoś- 
cią katolicką, z Bawarją na czele, za 
warły ze Stolicą Apostolską oddziel 
ne konkordaty. 


Od 2 lat rządy w Niemczech spra- 
wuje Adolf Hitler. Zarówno sama o0- 
sobistość nowego dyktatora Niemiec 
jak i nieprawdopodobne jego powodze 
nie do dziś dnia są poniekąd zagad- 
ką. 

Natomiast coraz mniej zagadkowe 
mi są cele i ideje Hitlera. Obecnie 


Serce w pułapce 


(Dalszy ciąg) 


Przyznano mu słuszność 1 rozstępu- 
jąc się ochotnie, przepuszczono do sto- 
iącej w gronie dziewcząt Anusi, z któ- 
rą też zaraz stanął do tańca. Na da- 
ny znak muzyka żwawą polkę zagra- 
ła, zaczęli tańczyć, a za niemi zaraz 
podążyły liczne pary i w jednej chwi- 
li ciasno się tak zrobiło, że obrócić się 
było trudno. To nie przypadło do gu- 
stu pisarzowi, lubił on większą swo- 
bodę ; obiegłszy więc kilka razy w 
koło i widząc, że tak tłuc się nie po- 
dobna, postanowił zmienić zabawę. 
Nie chcąc się rozłączać ze swą tan- 
cerką, przystanął nagle, dał znak mu- 
zyce, aby grać przestała i głos pod- 
nosząc, odezwał się do zebranych : 


— Jak uważacie, bracia, jabym ra- 
dził na odpoczynek zatańczyć krako- 
wiaka ze śpiewkami. 

— Zgoda ! zgoda — odpowiedzia- 
no — ale pan chyba będzie wymyślał 
piosenki. 

— [ ja i wszyscy, przecież to nie tak 
trudno, każdy swojej tancerce coś za- 
śpiewa. Hej ! muzyko, krakowiak ! 

Ustawiły się pary długim sznurem 
jedna za drugą, choć wielu wycofało 
się z koła. Miarowo, do taktu, przy- 
tupując buńczucznie, obeszli kłepisko 
dokoła, wreszcie pisarz przystanąwszy, 
zaśpiewał : 


Siedzi kukułeczka na sośnie i kuka, 
W paść w oczy wójtównie, nie mała 
lo sztuka. 
| | i |A| l ki 
Ruszono dalej i już p. Ludwik do 
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nowej się zwrotki gotował, gdy Anu- 
sia zapłoniona zatrzymawszy się przed 
kapelą, dźwięcznym głosem zaśpiewa- 
ła w odpowiedzi : 


Nie patrzę ja w górę, by mi kto wpadł 
w oko, 
Wolę, by mi w serce zakradł się 


głęboko. 


— Brawo ! brawo ! — śmiejąc się 
chórem zawołano : 

— Zuch dziewczyna — podchwycił 
stary Sobień — i tobie, panie Ludwiku 
dłużną nie zostanie. 

— Święta prawda, muszę się bro- 
nić, bo mi wstyd będzie. 

Znów więc, gdy się znaleźli przed 
kapelą, zaśpiewał, patrząc jej w oczy : 


W ójlówno, aniele, nie trza myśleć wiele, 
Ale ź nas iak wielu wziąć jednego 
śmiele. 


— Słusznie, bardzo słusznie, ma ra- 
cję pan pisarz — przywtórzyły mu 
wesoło głosy. Ale Anusia i tym razem 
nie dała długo czekać na odpowiedź 
1 wnet usłyszano jej słowa : 


r 
al 


En PO | 


| PODŁ 
Nie będę wybierać, nie pilno mi lego, 


Nic niema do gustu, nie chcę więc 
żadnego. 


— To tak, panno wójtówno ? te- 
gośmy się nie spodziewali — podnio- 
sły się wymówki ze wszystkich stron. 
Jedni się śmieli, drudzy obrazili, a 


wszyscy dalszych śpiewek byli cieka- 
WI. 

— Odpowiedz jej pan za nas — 
szepnął Walek do pisarza. 

— Dobrze — odrzekł tenże i zaśpie- 
wał z kolel : 


Czemuś taka dumna, 

dziewczyno kochana ? 
Daremnie się drożysz, 

nie wyjdziesz za pana. 


Anusia na ta odśpiewała : 


Nie chcę ani pana, ani gryzipiórka, 
Bom ja wiejskie dziewczę, 
gospodarska córka, 
Oj, nie chcę ja pana, 
choćby z złotym worem, 
Pójdę za wieśniaka 
przodków moich wzorem, 
Pójdę za wieśniaka, oj! pójdę z ochołą, 
Zacne serce bije pod chłopską kapotą. 


Wesoła wrzawa pochwalnych gło- 
sów zawtórzyła tej piosence, na któ- 
rą jakoś pisarz nie wiedział co od- 
powiedzieć. Wnet tedy z tłumu tań- 
czących wysunął się Michał, jedną rę- 
ką pod bok się ująwszy, stanął przed 
Anusią i patrząc jej w oczy, zaśple- 
wał : 


Dzięki ci dziewczyno, 

za ie miłe słowa, 
Każdy z nas je w sercu 

głęboko zachowa, 
W szyscyśmy chłop w chłopa, 

więc iuszymy sobie, 

Że się z nas choć jeden 

przypodoba tobie. 


Anusia z rumieńcem na twarzy tych 
słów słuchała ; oczy jej zabłysły wię- 


Gdy piszesz do « Polaka » — podaj swój dokładny adres | 


Czyli Prześladowań Religijnych w Niemczech 


wszyscy widzą, ż¢ Hitler « przeszedł 
Bismarcka ». 

Żelazny kanclerz głosił prawo wyż 
szości rasy niemieckiej il cywilizacji 
niemieckiej oraz przysługujących z 
tego tytułu praw narodowi niemiec- 
kiemu. W myśl tych haseł dążył do 
wynarodowienia « mniejszości naro- 
dowych », w pierwszym rzędzie Po- 
laków. 

Hitler poszedł dalej i dodał nowe 
hasło o « czystości rasy germań - 
skiej ». W myśl tego hasła rozpo - 
czął i praktykuje znaną politykę w 
stosunku do żydów, zaprowadza przy 
musową sterylizację. 

Bismarck, w imię swej teorji o wyż 


szości cywilizacji germańskiej roz- 


począł « kulturkampf », ale nie ru- 


szał oficjalnego protestantyzmu. 

Hitler poszedł dalej. Ową « czys- 
tość » rasy germańskiej wyobraża so 
bie jako powrót do prastarych, po- 
„gańskich czasów, kiedy pierwolne ple 
miona germańskie koczowały w nie 
przebranych puszczach, składając o- 
fiary starym bożkom z Wolanem na 
CZEŃCZ 

Zwiodła go bezprzykładna w dzie- 
jach łatwość, z jaką olbrzymia więk- 
szość społeczeństwa niemieckiego po 
szła pod jego rozkazy na terenie po 
litycznym i społecznym. Iteraz Hit- 
ler, który jest niewąlpliwie pierwszo 


kszern jeszcze weselem i ożywieniem, 
a na usta wybiegł uśmiech rozkoszy. 
Podniosła głowę rozmarzona, szczę- 
śllwa, a tak piękna, że wszyscy od 
niej oczu oderwać nie mogli. Odczu- 
wała te spojrzenia i zawstydzona wy- 
mknąć się swemu tancerzowi zamierza- 
ła, ale on silniej rękę jej przytrzymał 
i na nowo taniec zaczynając, śpiewał 


W ybierzże wójtówno, 
wybierzże raz przecie, 

Kto ci jest najmilszy, 
z kim pragniesz żyć w Świecie. 


Obeszli w koło, przystanęli, ale Anu- 
sia milczała i napróżno oczekiwano od 
niej odpowiedzi. Wtedy znów przystą- 
pił Michał i tesknem ją obejmując wej- 
rzeniem, zanucił : 


Ach ! powiedz, dziewczyno, 
powiedz me kochanie, 
Komu się twe serce i ręka dostanie ? 


Anusia wysłuchawszy śpiewki, roz- 
śmiała się wesoło i wzrok wymowny 
na młodzieńca podnoszac, zaśpiewa- 
ła: 


Nie mogę powiedzieć — 
trza się ojcu skłonić. 
Jeśli on pozwoli, nie będę się bronić. 


Michałowi twarz pokraśniała, zama- 
szyście podniósł czapkę w górę, potem 
ją nagle ku ziemi zniżając, pokłonił 
odpowiedzieć, ale nie mógł, bo w tłu- 
mie zakotłowało się, zawrzało, dziew- 
częta nagle znalazły sie na boku, a 
chłopcy zwartą gromadą sypnęli w stro- 
nę wójtówny. Nie ją przecież otoczyć 
zamyślali, ale Michała, zrozumiał on to 
w jednej chwili, gdy spostrzegł dokoła 


siebie gniewem i zazdrością pałające 


oczy, a pięści w kułak zaciśnięte. Cof- 
nał się spokojnie, bez trwogi ,a gdy 
oni dalej postępowali, zapytał łago- 
dnie : 


— Bracia, co to będzie ? czego się 
tłoczycie ? bawmy się dalej. 

— Zabawimy się teraz, ale z to- 
bą, zabawimy tak, że nas długie lata 
popamiętasz i nie zechce ci się powtór- 


nie w droge nam włazić — huknął mu 
nad uchem Walenty Krypa. 
— Czego odemnie chcecie ? — zapy- 


tał Michał blednąc. 

— Chcemy powiedzieć, że wara ci 
od wójtówny, ona nie dla szkolnego 
wymoczka, nie dla dziadaka, co morgi 
jednej nie posiada, własnego niema do- 
mu, ba ! nawet chlewika. 

Krew zawrzała w żyłach młodzień- 
ca, wyprostował się i dumnem spojrze- 
niem powiódł po napastnikach : 

— Wam nic do tego co: ja mam, 
pilnujcie siebie, teraz — rzekł rękę w 
sćrę podnosząc — odstąpcie, bo bia- 
da temu, kto mnie pierwszy zaczepi. 

— Słyszycie chłopcy ? on nam gro- 
zić będzie, on przybłęda,  wycieruch 
dworski, wlazł między chłopów 1 je- 
szcze się stawia — wołał z gniewu 
Walenty. 

— Dalej, chłopcy nie dajmy kpić z 
siebie — dorzucił Piotr Olszak. 

Powstał gwar, posypały się wymy- 
sły, szyderstwa, a wreszcie ciężkie pię- 
ści na plecy Michała. Jeden chwycił 
go za ręce, drugi powalić na ziemię 
usiłował. Dziewczęta  łamentowały, 
starsi poczęli wołać by się uspokojono, 
nikt przecież na to nie zwracał uwa- 
gi. Położenie groźnem się stawało, bo 
wódka rozgrzana, a przez niechętnych 
I zawistnie dla Michała usposobionych 
chłopaków pedburzona, młodzież li- 
towska tylko czekała aby wszcząć bój- 
kę, bez której coprawda, rzadko kie- 
dy zabawa się u nich odbyła. A pora 
wybrana sprzyjała, bo ze starszych nie 
wielu już dotrzymąło towarzystwa, 
większość bowiem rozeszła się do do- 
mów, aby jeszcze choć krótkiego przed 
świtem zażyć odpoczynku. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


A 
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rzędnym talentem organizatorskim i 
urodzonym « dyktatorem » rozporzą 
dzającym tak nieoszacowanym darem 
jak zdolność elektryzowania tłumów, 
popełnił błąd, który tyle razy przed 
nim popełniali dyktatorowie różnych 
epok i krajów. 

Zapomniał, że są pewne, najgłęb- 
sze strony duszy ludzkiej, które tak 
łatwo nie idą pod komendę. 

Hitler postanowił nadać chrześci- 
jaństwu w Niemczech charakter «pra 
germański», czyli poprostu pogański. 

Zaczął od kościoła protestanckie- 
go. Wywołał w nim rozłam. — Część 
pastorów poszła bez zastrzeżeń pod 
rozkazy Hitlera, głosząc na mityn- 
gach i kazaniach otwarcie powrót do 
poganizmu, odrzucając Biblję, jako 


<« utwór żydowski ». 


Potem przyszła kolej na Kościół ka 
tolicki. Ale tutaj na drodze stanął w 
poprzek konkordat, zawarty w roku 
1933, i podpisany przez oficjalnego 
reprezentanta Hitlera, von Papena, 
u naslępnie duchowieństwo katolic- 
kie, z nieugiętym swym zwierzchni - 
kiem kardynałem Faulhaberem, ar- 
cybiskupem Monachjum. 

W szeregu kazań. wygioszonych w 

katedrze monachijskiej, i wyda - 
nych następnie w książce — usuwa- 
nej zresztą przemocą przez hitlerow 
ców z wyslaw księgarskich w niektó 
rych miastach — kardynał Faulha- 
ber ostro i stanowczo zdemaskował 
istotne zamiarv Hitlera w stosunku 
do katolików niemieckich. Rząd nie- 
miecki odpowiedział nowemi areszlo 
waniami księży katolickich i zama - 
chem na katolickie stowarzyszenia 
młodzieży, zabraniając im wszelkich 
zbiorowych wystąpień i wzywając do 
przystępowania do stowarzyszeń hit- 
lerowskich. 

Represje te nie wydały jednak skut 
ków jakich się spodziewał rząd nie - 
miecki. Osławiona książka ministra 
Rosemberga o wychowaniu młodzie- 
ży, przepojona duchem pogańskim, — 
znalazła się na indeksie książek, za- 
kazanych dla katolików. Równocześ- 
nie Watykan rozpoczął przygotowania 
do wydania « Białej Księgi », która 
będzie zawierała wszystkie pogwałce 
nia konkordatu przez rząd Hitlera. 

Biskupi katoliccy w Niemczech pod 
jęli rzuconą im przez Hitlera rękawi 
cę. 

M. i. biskup: Fryburga w Badeniji, 
ks. Groeber, wygłosił podczas świąt 
wielkanocnych kazanie, w którem, o0- 
szczędzając jeszcze sam rząd, potępia 
energicznie jego doradców za prześla 
dowania katolików. 

Z kazania tego, ogłoszonego przez 
katolicką « Germanję », przytaczamy 
następujący wyjątek 

« Stwierdzam z boleścią, że są w 


« POLAK » jest waszym przyjasielem | deradog. 


idąc tedy, nauczajcie wszystkie Narody.... 
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A oto pozostaje z Wami po 


wszystkie dni.... 


Organizacyjne 


NOYELLES. 


W niedzielę, dnia 15 kwietnia b. r. 
Tow. św. Barbary. w Noyelles sous 
Lens obchodzi swą 10-tą rocznicę na 
sali p. Szymańskiego. 

Program uroczystości jest nastę- 
pujący : 

O godzinie 11 przed południem 
Msza św. na intencję Towarzystwa.— 
Szanowne Towarzystwa Okręgu II Z. 
Pol. Tow. Katol., które otrzymały za 
proszenie, prosimy o łaskawe przy - 
słanie sztandarów na Mszę św. o go- 
dzinie wyżej podanej do kościoła w 
Mericourt-Corons. 

Uroczystość popołudniowa rozpocz 
nie się z małą zmianą, zamiast od g. 
3.30 — 4.30 — od g. 3—4 przyjmowa 
niem Towarzystw. 

O godzinie 4 punktualnie otwarcie 
uroczystości. 

1. Wspólne odśpiewanie « Nie rzu- 
cim ziemi ». 

2. Powitanie przez prezesa : prasy, 
przedstawicieli i gości. 

3. Występ Koła śpiewu z pieśnia 
powitalną. 

4. Wprowadzenie jubilatów. 

c. Referaty. 

6. Występ dzieci Polek Król. Jadwi 
gi ze śpiewem, deklamacjami i teat- 
rzykiem. 

7. Występ klubu mandolinistów z 
koncertem. 

8. Występ Tow. Gimn. « Sokół » z 
wolnemi ćwiczeniami i piramidami. 


9. Odegranie teatru przez kółko a- 
matorskie « Wisła » p. t. « Grządka 
pod krzyżem ». 

10. Rozdanie nagród. 

11. Zakończenie pieśnią « Boże coś 
Polskę ». 


12. Zabawa. 
| zarząd. 
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naszej ojczyźnie ludzie, którym się 
zdaje, że nieodłącznym warunkiem 
przyszłości narodu niemieckiego jest 
wydarcie z jego duszy tego, co było 
jego podstawą, t. j. chrześcijaństwa. 
Chcieliby oni wymazać całe stulecia 
z historji Niemiec. Pragną oni zespo 
lić dzisiejszy naród niemiecki z daw- 
nymi, pierwotnymi Germanami, i to 
nie tylko za pomocą rasy, krwi, ale 
i przez wiarę. Otóż twierdzą, że na- 
rodowi "niemieckiemu nie umożliwi 
się spełnienia jego przeznaczenia, je 
żeli krzyż chrześcijański zastąpi się 
innemi znakami. Wielcy ludzie nasze 
go narodu nie pragną kulturkampfu, 


ale do innych, którzy igrają z tą i- 
deą kulturkampfu, mówię : 

— Znajdziecie nas opancerzonych 
jeżeli zechcecie wyrwać wiarę z serc 


naszych. 

W końcu przytoczymy jeszcze je- 
den niezwykle  charakterystyczny 
fakt : 


Pewien dziennik katolicki w Nad - 
renji wytoczył proces imnemu dzien 
nikowi hitlerowskiemu proces o nie 
lojalną konkurencję, polegającą na 
tem, że jego agenci grożbami zmusza 
li ludność do zaprenumerowania te- 
go dziennika, w miejsce dziennika ka 
tolickiego. 

Proces toczył się w Duisburgu. — 


"Wydawcy dziennika katolickiego prze 


grali, a sędzia podał w wyroku na- 
stępujący motyw : 


— Prasa katolicka jest zupełnie w 
Niemczech zbyteczną, gdyż katolicy 
mogą doskonale wypełnić swe obowią 
zki wobec Kościoła, zadawalniając się 
czytywaniem przeglądów, wydawa - 
nych przez gminy protestanckie. 

Tu już jest wyraźny przedsmak kul 
turkampfu. Nie jest wykluczonem, że 
Hitler, który ma jednak duży zmysł 
możliwości i poczucie rzeczywistoś- 
ci, cofnie się w ostatniej chwili, bio- 
rąc naukę z historji. Jeżeli jednak, 
olśniony swem dotyczasowem powo- 
dzeniem, zdecyduje się istotnie na kul 
.turkampf, znajdzie przeciw sobie te 
opancerzone serca katolików niemiec 
kich, o których mówił biskup Groe- 
ber. 

K. H. 
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Kto raz u nas zakupi, 
garnia 


GRAMOFONY ` po 


syjskie. 


nie 75 fr., 100 fr. 
30 fr. i 55 fr. 

25 fr. i 45 fr. 
Duży słoik 15 fr. 

i 15 fr. 


15 fr. 


Adresować należy 
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Najtańsze żródło zakupu! 


pozostaje zawsze naszym 
klijentem. - Tylko chrześcijańsko-polski Dom i Księ 


daje dobry i trwały towar. 

cenach bezkonkurencyjnych po 
190 fr., 250 fr., i 350 fr. 

PŁYTY polskie, francuskie, czeskie, ukraińskie i ro- 


ZEGARKI kieszonkowe, pozłacane z pięknemi deko- 
racjami. Efektowny wygląd. Doskonały chód w ce- 


BUDZIKI niklowe. Najmodniejsze modele, w cenie 
BRZYTWY z angielskiej lub niemieckiej stali — po 
KREM TWARZOWY, usuwa piegi, wybiela skórę. — 
PUDER w pięknem pudle (różne kolory) po 10 fr. 


KSIĘGARNIA POLECA : 
Wielki słownik polsko-francuski. 360 stron, 25 fr. 
Rozmówki polsko-francuskie, 16 fr. ; Gramatyka ję- 
zyka francuskiego dla samouków 25 fr. ; Poradnik 
lekarski 5 fr. ; Najnowszy lekarz domowy 5 fr. ; 
Sto tysięcy Śpiewów ulubionych 4 fr. ; Wesoły de- 
klamator 4 fr. ; Figlarz warszawski 4 fr. ; Prosto z 
serca 4 fr. ; Wielki śpiewnik narodowy 300 stron: 


Ogromny wybór powieści, romansów, 
map. — Obszerny katalog wysyłamy po otrzymaniu 
50 ct. w znaczkach pocztowych. 

Kto nadeśle zamówienie na sumę 50 fr., otrzyma 
cenny I praktyczny upominek. 


« OGNIWO », 10, rue du Bois a VIROFLAY (S.et O.) 


senników, 
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Na alarm 


Na skutek alarmujących wiadomo- 
ści z okolic Lens, Lievin, Marles les 
Mines, Noeux les Mines i Courrieres 
w sprawie zabierania Polakom pasz- 
portów bez zgody na wyjazd do Pol 
ski oraz w sprawie zabraniania uprą 
wy ogrodów, które wywołują wśród 
ludności polskiej panikę, Zarząd Głó 
wny Zw. Rob. Pol. interwenjował w 
szeregu dyrekcjach kopalń oraz zre- 
ferowa! szczegółowo Sprawę General 
nemu Konsulowi R. P. w Lille, który 
natychmiast zajął się położeniem za 
grożonych Polaków i telefonicznie po 
wiadomił o sytuacji Ambasadę. 


Dla zaognienia sytuacji francus - 
kie czynniki komunistyczne rzekomo 
w obronie rcbotników polskich zwo- 
łują zebrania protestacyjne, opowia- 
dają o zwrocie składek wpłaconych do 
Francuskiej Kasy Starości, prowa - 
dząc przy okazji propagandę przeciw 
ko zmyślonemu « faszyzmowi pol - 
skiemu », który wśród Polaków nie 
istnieje ani w Polsce, a tembardziej 
na emigracji. Słyszy się także opowia 
dania, że Polacy należacy do syndy 
katów francuskich, nie beda wydala- 
ni. Są to wiadomości zupełnie zmy- 
Ślene. 


Dla informacji podajemy, że kto 
chce skorzystać z powrotu do Pol - 
ski na koszt kompanij węglowych, to 
może się zgłosić w dyrekcji, tak sa- 
mo każdy pracodawca ma prawo wy- 
powiedzieć robotnikowi pracę wsku- 
tek kryzysu bez podania powodu, co 
uprawnia robotnika polskiego do pa 
bierania wsparcia na skutek bezrobo 
cia, lecz żaden pracodawca nie ma 
prawa do odbierania paszportu ro- 
botnikom polskim i zmuszania ich do 
wyjazdu do Polski. 


Zarz. Wł. Z.R.P. we Francji. 


Paryż. -= Po ostatnich rozporzą- 
dzeniach oszczędnościowych Dou- 
mergue'a. Prezesa Rządu Francus- 
kiego, sytuacja zdaje się pogarszać 
w niektórych kołach urzędników pań 
stwowych. 
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Najbardziej niezadowolen; są komu 
nistyczni nauczyciele i urzędnicy po- 
cziowi należący do związków uniter- 
skich. 


Paryż. — Biskupi Francji wydali 
w tych dniach Orędzie w sprawie 
« Porządku Społecznego ». Wyslępu- 
ja tam przeciwko różnorakim nad- 


użyciom. 
Bronią wolności osobistej poszcze 
gólnych ludzi, — wolności naucza- 


nia, wolności dla religji. 

Podkreślając ważność rodziny, mú- 
wią, że dzieci należą najprzód do ro- 
dziców, a potem dopiero do Pańsl- 
wa. 

Podkreślają wreszcie, że musi za- 
panować sprawiedliwe unormowanie 
stosunków pomiędzy pracodawcą i ro 
botnikiem. 


Paryż. — Kocia wystawa. — Obec 
nie otworzono w Paryżu wystawę ko 
tów. Będą oczywiście za to nagrody. 
Szkoda, że są ludzie, którzy nic lep- 
szego nie mają do roboty. Pracy tym 
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Nad Wisłą czuwa straż, 
Obrona powietrzna portu polskiego 
Gdyni. 


czasem jest dużo, a z drugiej strony 
bezrobotni umierają z głodu. 

Rumunja. — Cały rząd rumuński 
podał się do dymisji. Przyczyną tego 
były rozruchy spowodowane jeszcze 
niedawnem zabójstwem Jana Duca 
przez rumuńskich hitlerowców. 


Król Karol dymisji nie przyjął. ; 

Niemcy. — Kapłan katolicki z Mo- ` 
guncji został aresztowany i skazany 
na 4 miesiące więzienia dlalego, że 
nie chwalił rządu niemieckiego. pro 
wadzącego walkę z Kościołem. 


KOMUNIKAT 


Zw. Osadn. Pol. o zebraniach Kół w 
miesiącu kwietniu br. 


Niedziela 16 kwietnia. 

Koło Agen (Lot et Garonne) — 
walne zebranie w Cafe de la Bourse 
o g. 11 rano. 

Koło Brive (Correze) — zebranie 
o g. 1 popoł. na Boulevard de Corre- 
Ze śNr..2: 

Koło Montauban (Tarn et Garon- 
ne) — zebranie w Cafe de bPIndustrie 
č g. 2 DOBOT 

Koto Rieumes (Haute Garonne) — 
zebranie w Rieumes na sali Merosl- 
wa o g. 12-tej. 

Koło Tuluza — zebranie w Tuluzie 
w lokalu Sekretarjatu Z. O. P., 13. 
Place Dupuy, o godzinie 11 rano. 


Niedziela 22 kwietnia. 

Koło Villeneuve sur Lol (L. et («.) 
— - zebranie w Hotel Cafe Restaurant 
Chariot d'Or, 5, place de la Marine. 

Koło Labastide (Hte Gar.) — ze- 
branie w Labastide w kawiarni przed 
kościołem o g. 11 rano. 

Koło Bergerac (Dordogne) — ze- 
branie w Cafe de la France o g. 11. 


Niedziela 29 kwietnia. 

Koło Montauban (T. et G.) — ze- 
branie o g. 2 pop. 

Koło Lectoure (Gers) --- zebranie 
w Gafe Basseau o g. 1 pop. 

Koło Perigueux (Dordogne) — ze 
branie o g. 1 pop. na sali merostwa. 

Koło Puylaurens (Tarn) — zebra 
nie w Cafe A. Lattes. 


Uważaj za obowiązek uczorwoso! opłacać gazetę | 


KOMUNIKAT 


w Sprawie przesunięcia terminu sta- 
wiennictwa do poboru w kraju oby- 
watelom przebywającym na studjach 


Na zasadzie art. 51 Uslawy o Pow: 


i 194 Rozporządzenia Wykonawcze- 
(DZ.,G.. PAŃP ACO zdali sierp- 
min (0337. 5p0zA Tod OLaż) BAL... 255 
i 194 Rozporządzenia Wykonawcze- 
go do tejże Ustawy (Dz. U. R. P. Nr. 
31 z dn. 30 kwietnia 1930 r. poz. 270) 
— Konsulat Generalny R. P. w Pa- 
ryżu, występujący w imieniu swojem 
oraz wszystkichi innych Konsulatów 
R. P. we Francji, podaje do wiado- 
mości przebywających we Francji o- 
hywatcli polskich, którzy przed Ko- 
misją Poborową w kraju jeszcze nie 
stawali lub posiadaja zaświadczenia 
Komisji Poborowej o zakwalifikowa 
niu do kat. « B », (o ile uzyskane 
przez nich odroczenie nie ulraci.waż 
ności przed 1 maja 1934 r.), że prze 
sunięcie terminu slawienia się przed 
Komisją Poborową w kraju z tylułu 


odbywania studjów wyższych w jed- 
icj ze szkół wyszczególnionych w Roz 
porządzeniu Min. Wyzn. Religijnych 
LrOsświec? PaBl>z dla 23 matta 1932 
WDZ PUTRAN r22 z diwasiOGcZE 
CE Kisna NOZ. BADZ a USNE OO / 
18% Joz. 001y Dzę,Usi= Nr 007032 
poz. 626) na rok szkolny 1934/35 — 
(to gcsiedosdmariipcasFOSG m4” MIO 
gą uzyskać : 

a) Osoby, urodzone w roku 1912 
i 1913, niezależnie od rodzaju odby- 
wanych studjów, 


b) osoby, urodzone w roku I9I1 i 
1910, o ile udowodnią. że są zwy - 
czajnymi stuchacząmi politechnik na 
wydziałach : mechanicznym, elektro 
technicznym, mierniczym, chemji, in 
żynierji lądowej lub wodnej. 

Osoby, ubiegające się o przesunię- 
cie winny najpóźniej do dnia 1 ma- 
ja 1034 roku zrożyć w IMonsulacie (e 
go okręgu konsularnego, w którym 
zamieszkują, odpowiednie podanie z 
dołaczeniem : 


1) zaświadczenia o odbywaniu stu 
djów wyższych w charakterze studen 
ta rzeczywistego (etudiant inscrit). 

2) świadeclwa o ukończeniu przy- 
najmniej 6 klas jednej ze szkół śred 
nich polskich, wyszczególnionych w 
Rozporządzeniu Min. Wyzn. Rel. i 


Oświecenia Publ. z dnia 25 marca 
TOBA 1 DZ ED. NLP AN TLO az Anin 
F0sczEzEwoa SAIT PÓZ 254, ABz „U: 


N TOAD poz. 601, Nr. 68/1932 — 
BOZ., 026 z 

3) poprzedniego zaświadczenia o 
przesunięciu (dolyczy tylko roczni- 
ków 1910, 19I ť 1912). 

4) zaświadczenia o rejestracji woj 
Skono (ayez y kaka r „101 5), wzgl” 
zaświadczenia o zakwalifikowaniu do 
kat. « B v. 

Podania wniesione po terminie wy 
żej wskazanym, stosownie do Rozpo 
rządzenia Wykonawczego do Ustawy 
o powszechnym obowiązku wojsko - 
wym, nic będą rozpatrzone, a zainte 
resowani obywatele utracą prawo do 
przesunięcia terminu stawiennicl- 
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- í W sprawie udzielenia odroczeń od 
Pierwsza placó wka bycia obowiązku wojskowego osobom 
POLSKIEJ MISJI KATOLICKIEJ w TULUZIE 


odhywającym wyższe studja, zosta - 
nie wydany oddzielny komunikat w 
Sekretarjat dla Polaków we Francji w Tuluzie 


najbliższym czasie. 
Dr. K. Poznański, Konsul Gener. 
WADIWANUNNINNMNNANININTNNNTANUINNEINTANI 


Kto często mówi, „jakoś to będzie”, 


za 


Załatwia sprawy ślubne. — Sprowadza papierv z Polski i tłumaczy 
je na obce języki. — Sprawy sądowe. — Służy pomocę i lłumaczem 
u władz francuskich. 


Adresować : Abbe Bielicki, TOULUSE, 25, rue Malaret (Haule Garonne; 


Wcześniej, czy później pod płotem 
siędzie. 
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<B> <EP-=< DPR GER PŁW GÓR CB GRO-GR=CDBLÓR DRODZE LODOWA m 
? g FRANCJI ! 
TANIELPEWNE leczenie M Po co daleko szukać ? 
M Potrzeba Wam tłumaczenia papie 
przezięblenia, — kasziu, — chorób płucnych, za pomocą a rów ślubnych? 
m Potrzeba Wam lłumaczenia kon- 
BRONCHOFLUIDU a traktów dzierżawy, połownictwa lub 
Przeziębienie, bronchit, katar oddechowych organów, — g Kopra? te] 
grypa, astma, duszność, wszelkie choroby gardła i płuc s Potrzeba Wam przygotowania i tłu 


leczą się szybko, niezawodnie — BRONCHOFLUIDEM. £ maczenia pełnomocnictwa? 


Nawet Do użyciu kilku tabletek BRONCHOFLUIDU, chory Polrzeba Wam papierów do natura 
odczuwa polepszenie. — Cena ............ 14 fr. 85 o. lizacii? 
Potrzeba Wam porady w sprawach 
j 9 
ŻOŁĄDKA, — CHORÓB — rolnych i prawnych: 


Leczenie zalwardzenia 


GASTROFLUID jest medykaimentem, który reguluje dzia- 
łalność wątroby. Leczy zatwardzenie, jak również choroby 
z tejże przyczyny pochodzące: zatrucie krwi, choroby wą- 
troby, ostre i chroniczne zapalenie kiszek, choroby skò- 
ry, hemoroidy, bicie serca, bezsenność, odbicie, gazy, zły 


Chcecie kupić lub wydzierżawić al- 
bo sprzedać ziemię? 

Chcecie sumiennej ekspertyzy al- 
bo nabyć nawozów sztucznych, nasion 
lub narzędzi rolniczych? 

Wszystko to załatwi Wam najta- 


TRAWIENIA I WATROBY 


LOL > AC HAL LJ 


smak i zapach w ustach itd. —- Cena ...... 12 fr. 780. niej i najkorzystniej 
PISZCIE DO NAS, a my Wam wyślemy cudowny POLSKIE BIURO ROLNICZE 
ten lek i opis użycia. — Opłata przy odbiorze. Przesył- w TULUZIE 


ka na nasz koszt w razie zamówienia nie mniej jak 2 
pudełek. Piszcie do nas po polsku na adres: 


LABORATOIRE F. L. KALEFLUID 
66, Boulevard Exelmans — Paris (165). 70, Allee Jean-Jaures, 70 
a = TOULOUSE. - Nr. telef. : 208-26. 
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Piszcie pod adresem: 
BUREAU AGRICOLE 


A Pa 


R wie da MAC 
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Oświata I praca — naród wzbogaca | 


EWANGELJA ŚWIĘTA NA NIEDZIELĘ DRUGA PO WIELKIEJNOCY. 


Onego czasu mówił Jezus Fary zeuszom 


Jan 5 IL=ST6. 


= 


: Jam jest pasterz dobry. Dobry pasterz duszę swą daje za ow- 


ce swoje. Lecz najemnik i który nie jest pasterzem, którego nie są owce własne, widzi wilka przychodzącego i 
opuszcza owce i ucieka ; a wilk porywa i tozprasza owce. A najemnik uciekaiż jesi najemnikiem i niema pieczy o 
owcach. Jam jest pasterz dobry i i znam moje, i znają mnie moje. Jako mnie zna Ojciec, i ja znam Ojca ; a du- 


szę moją kładą za owce moje. I drugie owce mam, które mi nie są z tej owczarni : 


' i one potrzeba, abym przy- 


wiódł, i słuchać będą głosu mego, i sianie się jedna owczarnia i jeden pasterz. 


„Jam jest dobry pasterz, dobry pa- 
sterz duszę swą daje za owce swoje”. 
(Jan X.) 

Jest to może jedno z najpiękniejszych 
porównań jakie spotykamy w Piśmie 
św. Postać dobrego pasterza, ogro- 
mem swej miłości i troski o zbawienie 
każdego bez wyjatku człowieka, zaw- 
sze bardzo silnie przemawiała do serc 
ludzkich. Obraz Jezusa jako Dobrego 
Pasterza, był dla pierwszych chrześci- 
jan najulubieńszym obrazem, dlatego 
tak często spotykamy go na ścianach 
katakumb i sarkofagów, pochodzących 
z pierwszych wieków chrześcijaństwa. 

Chrystus nazywa siebie dobrym pa- 
sterzem. Jakie obowiązki ma dobry pa- 
sterz wobec owieczek swoich ? 

Pasterz wyszukuje pastwiska dla 
owiec, a największą jego troską jest 
wyszukać pastwisko takie, które ow- 
com da pożywienie dobre, obfite i 
zdrowe. 

Pasterz broni swoje owce przed nie- 
bezpieczeństwem, przed wilkami lub in- 
nemi drapieżnemi zwierzętami, które 
podchodząc blisko do owczarni, chcąc 
porwać owieczki. 


Pasterz, gdyby tego zaszła potrzeba, 
nawet życie swoje oddaje w obronie 
owiec swoich. 

Chrystus nazywa siebie dobrym pa- 
sterzem, który rzeczywiście oddał życie 
za owce. 

Tak ! Chrystus Pan mógł nazwać 
siebie Dobrym Pasterzem, bo on dał 
wszystko co obowiązany jest dać do- 
bry pasterz owcom swoim. 

Chrystus Pan w pierwszym rzędzie po- 
starał się o paszę duchowną, dał nam 
prawdę, naukę najwznioślejszą, bo bo- 
ską, dał nam łaskę, ten pokarm du- 
chowy na drogę życia. Postawił dro- 
gowskaz najlepszy, który wskazuje kę- 
dy iść należy, aby dojść do celu podró- 
ży, mianowicie przykazania swoje. 
Wreszcie dla odkupienia dusz i wyr- 
wania ich z mocy szatana poniósł 
śmierć krzyżową. Kalwarja — oto do- 
wód i świadectwo pasterzowania do- 
brego. Stamtąd to — od krzyża, bi- 
je jasnem światłem Chdystusowem de- 
wiza : „Jam jest pasterz dobry”. 

Najmilsi w Chrysusie ! 

Jezus wypełnił obowiązek dobrego 
pasterza. Ale czy my owieczki jego 


wypełniamy swe obowiązki wobec nie- 
go ? Obowiązek owiec jest iść za pa- 
sterzem i słuchać nakazów jego. Chry- 
stus Pan wyraźnym, donośnym głosem 
woła do nas przez usta swego kościo- 
ła, pragnie abyśmy go słuchali i szli 
za nim. Lecz my nietylko nie słucha- 
my ale nawet odwracamy się od nie- 
go. Nie rozumiemy nauki Chrystusowej. 
Chwytamy się wszystkiego, by zaspo- 
koić głód prawdy, tylko nie nauki 
Chrystusowej. 

Drogowskaz Chrystusowy -— to 
przykazania Boże i kościelne. 

My jednak omijamy go — każdą 
inną chodzi człowiek w życiu swojem 
drogą, tylko nie drogą przykazań. 

Owieczki dobre słuchają swego pa- 
sterza, choćby im przyszło iść z nim W 
niebezpieczeństwo. Ile jest takich owie- 
czek dziś w owczarni Chrystusowej — 
obawiam się, że tylko garstka. 

Posłuchajmy dziś wołania Jezusowe- 
o : „Jam jest pasterz dobry” — pójdź- 
cie za mną. Kto za mną idzie, nie 
chodzi w ciemnościach”. 

Amen. 


XECE, 


Co mı daje Państwo? 


Pewnego pięknego poranku budzi nas 
wiadomość o „zniesieniu państwa”. Po- 
prostu stało się coś takiego, że państwo- 
wość nasza przestała istnieć. Jest zie- 
mia, są ludzie „ale nieobjęci żadną wła- 


dzą. 
Wychodzimy na ulicę i stajemy prze- 
rażeni. — Na skrzyżowaniach ruchli- 


wych arteryj miejskich piętrzą się sto- 
sy rozbitych aut i jęczą ranni. Wie- 
życzka policjanta, regulującego ruch, 
jest pusta. Wystawy sklepowe rozbite 
świadcza o napadach rabukowych. Ra- 
busie uszli spokojnie z łupem. Nikt im 
nie bronił, nikt nie bronił napadnietych. 

Urzędy nieczynne. Sądy nie wymie- 
rzają sprawiedliwości. Bezrobotni da- 
remnie wyczekują pomocy. Ludzie sami 
dochodza na bliźnich swoich pretensyj. 
Szkoły zamknięte. Zabrakło pieniędzy. 
Żołnierze rozjechali się do domów. 
Poczta przestała funkcjonować. Kole- 
je stanęły. Ogólny bałagan i bezpra- 
wie. 

Korzystając z tego meprzyjaciel po- 
czął zajmować nasze ziemie kresowe, 
traktując nas na równi z niewolnikami. 

I dopiero wtedy wiełu z nas zaczyna 


rozumieć, czem jest państwo, czem jest 
Ojczyzna. 

Człowiek jest naogół stworzeniem 
dość przewrotnem. Nigdy nie jest za- 
dowolony z tego, co posiada, dopiero 
po utracie powtarza za naszym wiesz- 
czem : 


„Ojczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie ! 
ile cię cenić trzeba, ten tylko się dowie, 
Kto cię stracił”. 


A Ojczyznę, a państwo własne ko- 
chać należy nietylko za to, że jest wła- 
sne, że jest dziełem ojców naszych, ale 
1 dlatego, że jest naszym najlepszym 
opiekunem. 

A więc przedewszystkiem państwo 
tworzy władzę. Ta władza czuwa nad 
całością naszej gospodarki, całego ży- 
SEL 

Władza ta działa przez swoje or- 
gany administracyjne, przez wojewo- 
dów i starostów. Są oni obowiązani 
do „starania się według najlepszej swej 
woli i wiedzy o dobro publiczne”. W 
tym celu przedewszystkiem stoją na stra 
ży porządku, strzegąc mienia i bezpie- 


czeństwa obywateli. Lecz nietylko bro- 
nić trzeba ludzi przed napadem oprysz- 
ków, czy przed żywiołem. — Człowie- 
kowi grożą równie niebezpieczne cho- 
roby. Dawniej gdy państwo nie czu- 
wało nad zdrowiem swych obywateli, 
działy się rzeczy straszne, żyjące do 
dziś w legendach pod nazwą „morowe- 
go powietrza” . czy „czarnej śmierci”. 
Marli ludziska jak muchy, całemi po- 
wiatami. I nawet czasem nie było ich 
komu grzebać. A 


Dziś państwo buduje wielkie szpi- 
tale, zakłada ambulatorja, poucza o 
walce z chorobami. Ba ! nawet o nie- 
mowlętach maleńkich nie zapomina. 
Wszędzie wyrosły t. zw. stacje opieki 
nad matką i niemowlęciem, wszędzie 
docierają rozumne instruktorki i pou- 
czają, jak trzeba postępować od pier- 
wszego dnia urodzenia dziecka, by wy- 
rosło na zdrowego i dzielnego człowie- 


ka. 


I tak biorąc w opiekę obywatela, ja- 
ko niemowlę nie opuszcza go państwo 
aż do śmierci. Choremu daje opiekę i 
leczenie, bezrobotnemu zatrudnienie lub 


zapomogę, ubogiemu wsparcie, starco- 
wi i kalece rentę. | 

A jeżeli ktoś z nas zostanie obrażo- 
ny lub skrzywdzony, jeżeli nam kto za- 
bierze bezprawnie naszą rzecz, to nie 
potrzebujemy jak dzikusy dochodzić 
sprawiedliwości z bronią w ręku. Spo- 
kojnie idziemy do sądu, który ustano- 
wiło dla nas państwo i wnosimy skar- 
gę. Wyłuszczamy jak należy całą na- 
szą pretensję i o nic już nas głowa nie 
boli. Resztę zrobi za nas państwo. 

Ale zanim jeszcze będziemy zagląda- 
li do sądu, zanim wejdziemy na dobre 
w życie, już zetkniemy się z państwem. 
Daje nam ono szkołę, uczy czytać i 
pisać, uczy rachunków, geografji, hi- 
storji. Otwiera nam oczy na świat. Pań- 
stwo też daje możność wszystkim bez 
względu na stan i majątek czerpania 
wiedzy, pozwala piąć się ku górze do 
najwyższej godności, jaką jest rzetelny 
dobry facowiec — obywatel. 

A kiedy już osiągniemy tę godność, 
kiedy pomyślimy o własnym kawałku 
chleba, to i wtedy jeszcze, jak dobry oj- 
ciec będzie państwo niosło pomoc i 
ułatwiało życie. Któż bowiem tworzy 
linje kolejowe, dba o drogi, prowadzi 
pocztę, zakłada banki, udzielające kre- 
dytu, buduje wygodne dworce, jasne 
przytułki, odpowiednie biura ? Komuż 
to, jeżeli nie pańswu zawdzięczamy 
nasz postęp, naszą kulturę, nasze muzea 
i biblioteki. Państwo też dba na każ- 
dym kroku o nasze interesy, stara się o 
rynki zbytu dla naszego zboża, bydła i 
wszelkich towarów, a wolności naszej 
broni za pomocą wyćwiczonego wojska. 

Ale nietylko w kraju odczuwamy tę 
troskę. Każdy z nas po wyjeździe za- 
granicę, czy to w dalekiej Australii, 
czy w zaułkach Paryża czuje się bez- 
piecznym, chronionym przez własne 
państwo. Czuwają bowiem nad nim na- 
sze przedstawicielstwa dyplomatyczne, 
niosąc pomoc w razie potrzeby i chro- 
niac przed niesprawiedliwością. 

Trudno wprost wyliczyć wszystkie do- 
bra, jakie daie nam państwo. Czujemy 
je na każdym kroku. bo ono z nas wy- 
rasta, bo ono jest naszym domem, na- 
szym gospodarzem, ojcowizną. Dlate- 
go żadne ciężary, Żadne obowiązki 
względem państwa nie powinny nam 
ciążyć, jak nie ciąży nam praca dla naj- 
bliższej rodziny, dla siebie. Pomyślmy 
tylko, że z tej naszej pracy powstaje 
szczęście nietylko nasze i naszych bliź- 
nich, ale i naszych dzieci wszystkich przy 
szłych pokoleń. Pomyślmy o tem, a sta- 
nie nam się jasne twierdzenie starożyt- 
nych Rzymian, że dobro państwa jest 
jednym z najważniejszych. 

Jur Leżeński. 


Wypadki samochodowe. we 
Lwowie, na ulicy św. Zofji najechał 
na 17-letnią Marję Cieślewiczównę 
autobus, wskutek czego doznała zła- 
mania czaszki. — Na ulicy Leona Sa 
piehy auto małopolskiego Związku 
naftowego najechało na przechod * 


Pamiętaj e uregulewaniu prenumeraty | 


Pomysłowy. 

Lekarz przepisał pani Gyperowicz 
pobyt nad morzem, lub conajmniej w 
Ciechocinku. Mąż nie może się z tem 
pogodzić. 

Przerażają go wydatki. 

— Poco zaraz tak daleko jechać * 

— Pańskiej żonie jest potrzebne 


| «mo 
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słone powietrze. 

Po kilku dniach lekarz zjawia się 
ponownie i trafia na niezwykłą sce- 
ne. Pani Gyperowicz siedzi w fotelu, 
podczas gdy mąż wachluje ją śle - 
dziem. 

— Co pan robi, panie Cyperowicz? 

— Robię słone powietrze. 


PAU 


pra 
12277 


JEZELI PRAGNIECIE Pić 
DOBRĄ HERBATĘ 


żądajcie 
swego dostawcy paczkę 


Herbaty rosyjskiej 


Żądajcie 


Z P; Herbatę- KUSMI 


najlepszą herbatę rosyjską. 


Wystrzegajcie się naśladownictw i żądajcie na każdym pakiecie gwa- 
„rancyjnych nazwisk: KUSMI i KOUSMICHOFF.—Założone w T. 1867. 


P M. KUSMICHOFF i Sw 
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nam psizą: 
Wielmożny Doktorze! 


LABORATOIRE A. B. C. — 28, 
EXPELER Wasz przyniesie Wam 


proszę mi przysłać 2 butelki 


Poczta 


Polska Kancelarja Prawna 


Contentieux 
MIECZYSŁAW KOTOWICZ 


5, rue Boudreau, 5 — PARIS (9°). Metro: Opera. Telef.: Opera 65-63 
PAPIERY DO ŚLUBU. — NATURALIZACJE. — PEŁNOMOCNICTWA. 
Akty notarjalne. — Rozwody. — Spadki. — Obrony w sądach fran- 
cuskich i polskich. — Tłumaczenia we wszystkich językach. 
Przyjęcia od godz. 7-12 i od 2-7. W niedziele i święta od godz. 9-12. 
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ZDROWIE i bezpłatny udział w Loterii Narodowej! Główna wygrana 5 


MILJONÓW DLA KAŻDEGO kupującego | | e > 
Ks. Dulęby. CZYTAJCIE! Zdrowie uzyskacie tak jak ci zadowoleni, którzy 


Ja, Marja Krawczyk, najserdeczniej dzięku- 
ję za EXPELER Ks. Dulęby, który jest 
czył z wielkich boleści i niedomagań 
butelkę. Z poważaniem Marja KRAW 
MOŻECIE osięgnąć BOGACTWO kupując Expeler Ks. Dulęby; na każdą 
butelkę przypada jeden udział w bilecie na Loterję Narodową. Główna 

wygrana 5 MILJONÓW oraz WIELE LOSóW MILJONOWYCH! 

Do każdej butelki Expeleru Ks. Dulęby ię p , 
XEGULAMIN udziału w Loterji. Nie zwlekajcie, ilość biletów ograniczona. 


Dziś jeszcze zamówcie Wasz Expeler wraz z 
Faubourg Montmartre, 28 — PARIS. 


listonosz do domu i jemu zapłacicie. 


e 
ZAMÓWIENIE do Laboratoires A.B.C., 28, Faubourg Montmartre, Paris. 

Proszę mi przysłać 1 butelkę EXPELERU Ks. Dulęby za 35 fr. — 
ERU Ks. Dulęby za 69 fr.; proszę 
mi przysłać 3 butelki FXPELERU Ks. Dulęby za 95 fr. (Niepotrzebne 
stowa wykreślić)! — Podaję dokładny adres: 


EXPEL 


Podpis wła 
Wyciąć i przesłać do: Laboratoires 


snoręczny: 
A.B.C., 28, Fbg Montmartre, Paris. 


20000866000%8086060006080000000066088888086 


CZYK, Beuvron (Calvados). 
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4, 2 lub 3 butelki EXPELERU 


moim przyjacielem, co mnie ule- 
Proszę mi przysłać jeszcze jedną 


dodaje się prócz BILETU 1 


biletem udziału w Loterji w 


Za dział reklamowy redakcja nie odpowiada 
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Rodacy Ostrzegamy Was 


narażacie się na kłopoty i straty pieniężne, jeżeli oddajecie wasze 
paszporty, wpłacacie zadatki do biur nieuprawnionych. 


BILETY DO POLSKI 


po cenach prawdziwie najniższych nabędziecie tylko 
W Oficjalnem 
Polskiem Biurze Podróży 


„ORBIS | 


Wytnijcie i zachowa jcie następujący adres: 
PARYŻ - ODDZIAŁ EMIGRACYJNY, 93, Bd. Berthier, Metro: Cham- 
perret (w pobliżu Konsulatu.) 
STRASBOURG - 2-bis, Rue de la Fonderie, 2-bis. 
LILLE - 30, Rue Faidherbe, 30. 
LIEGE - 34 Rue des Dominicains, 34. 


ec oj ORBISU : PARIS, 5, Rue de la Chaussee d'Antin, 5. 
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ADWOKACKIE Leona Bohdanowicza 


x Magistra Praw Uniwersytetu Paryskiego. 


Prowadzenie wszystkich spraw przy sądach francuskich i polskich 
PAPIERY DO ŚLUBU, NATURALIZACJI | t. d. 


Godz. przyjęć od 17 do 19,30, w niedzielę od 10-13. 


43, BOULEVARD EXELMANS, 43, — PARIS (16) 
Tel. Auteuil 32-00. Metro Exelmans. Aut. AS. Tramw. i, 2, 18, 123/124. 
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Polska Szkoła Gospodarstwa Domowego - = = 


pod kierownictwem SS. Sercanek, rozpoczyna z dn. 1. kwietnia nowe kursa roczne i półroczne z zakresu całe- 
szycia, kroju bielizny i krawieczyzny, robót ręcznych, haftu i td., 


Jedyna 


we F rancji 


RODACY! 


go kucharstwa polskiego i francuskiego, 
języka polskiego i francuskiego w słowie i piśmie. 
Na żądanie lekcje fortepianu i pisania na maszynie. 


Świadectwa w języku polskim i francuskim potwierdzone przez Konsulat R. P. w Strasburgu. 

Opłata za naukę i utrzymanie wynosi zasadniczo 180 fr. miesięcznie. Opieka, należyte wychowanie ji wy- 
kształcenie zapewnione. Okolica zdrowa, jedna z najpiękniejszych w Alzacji. 
szenia przyjmuje zaraz i bliższych informacyj udziela chętnie (załączyć znaczek 


Szkoły Gospodarstwa Domowego w St.-Ludan p. Hindisheim (Bas Rhin). 


Załatwia sprawy ślubne, 


cuskich. 


. Celem Sekretarjatu Społecznego jest niesienie pomocy moralnej Rodakom na Obczyźnie. 
ZWRACAĆ SIĘ Z CAŁEM ZAUFANIEM | 
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Polska Misja Katolicka 


SEKRETARJAT SPOŁECZNY DLA POLAKÓW WE FRANCJI, AMIENS (Somme), 27, rue de Cerisy 


wyrabia papiery małżeńskie, tłumaczy je na język francuski. Sprawy sądowe. As- 
surances Soclales. Wypadki przy pracy, wypadki samochodowe. Służy pomocą I tłumaczem u władz fran- 


MISJA 
okrężna w Południowej Francji. 


Departament Aveyron : 


Aubin. — Dnia 12 kwietnia (czwar 
tek) w kościele parafjalnym, o g. 
7 rano, Msza św. i kazanie, spo- 


wiedź do 6 popoł. 

Combes. — Dnia 13-go (piątek) w 
kościele parafjalnym, o godz. 7 ra- 
no Msza św. i kazanie, spowiedź do 
godziny 6 popoł. 

Decazeville. — Dnia 14-go (sobo- 
ta) w kościele parafjalnym, o godzi 


nie 7 rano : Msza św. i kazanie, spo 
wiedź do 6 pop. 
Cransac. -— Rnia 15 (niedziela) w 


kościele parafjalnym po sumie Msza 
św. dla Polaków i kazanie, spowiedź 
do godziny 6 wiecz. 

Cransac. — Dnia 16 (poniedzia- 
łek) w kościele parafjalnym o g. 7 
rano Msza św. i kazanie, spowiedź do 
godz. 6 popoł. 

Naucelles i okolica. — Dnia 17-go 
(wtorek) w kościele parafjalnym o 
godzinie 7 rano Msza św. i kazanie, 
spowiedź do 6 popoł. 

iInieres i okolica. — Dnia 18 (łro 
da) w kościele parafjalnym o godzi- 
nie 7 rano Msza św. i kazanie, spo- 
wiedź do 6 popoł. 

St. Affrique i okolica. — Dnia 19 
(czwartek) w kościele parafjalnym o 
godz. 7 rano Msza Św. i kazanie, — 
spowiedź do 6 popoł. 

Rodacy, przybywajcie na Misje Pol 
skie, aby zaczerpnąć nowych sił du- 
chowych, powiedzcie o nich znajo - 
mym swoim w okolicy. 

Ks. WŁ. Bielicki, Polska Misja Ka- 


- tolicka w Tuluzie, 25, rue de, Mala- 


ret. 
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Ilość miejsc ograniczona. Zgło- 
na odpowiedź) : Dyrekcja 
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Papiery do ślubu 


sprowadza i tłamaczy 


NAJTANIEJ ! 


SEKRETARJAT MISJI POLSKIEJ 


Pisać : 


MISSION POLONAISE CATHOLIOUE 
263-bis. rue Saint-Honore. 263-bis 


PARIS [-er. 


OHIO WL 


SŁUCHAJCIE! 


BĘDZIECIE MIELI 
PIĘKNE WŁOSY 
NIE WYŁYSIEJECIE 
WŁOSY WAM NIE. 
BĘDA WYPADAĆ, 
gdy używać będziecie 
LOTION NR. 163, 
CZYTAJCIE 
TE LISTY 
DZIĘKCZYNNE : 


Szanowny Panie Doktorze, : 
Wszystkim radzę używać Lotion 
nr 163, bo dzięki temu cudownemu 
płynowi zachowałem czuprynę, a żo- 
nie po chorobie włosy wypadłe odrosły 
na nowo. 
Z wysokim poważaniem 


Piotr Małeczek, Malmaison (S. et O.). 


UWAGA: — Wiele podobnych lis- 
tów dziękczynnych otrzymaliśmy za 
LOTION Nr. 163. Cena flakonu 18 ffr., 
2 řlakony 35 fr., 3 flakony kosztują 
50 fr., a zapłacicie listowemu przy od 
biorze. Zamówienia adresować do: 


LABORATOIRE A.B.C. 
28, Faubourg Montmartre, 28, PARIS 


Nie czekajcie! Dziś Jeszcze zamów- 
cle Wasz Lotion Nr. 163 i podać, czy 
dla bruneta, szatyna czy blondyna? 
Zapach: róża, fjołki, czy konwalje? 
Do każdej butelki dodaje się bezpłat- 
nie paczkę szamponu wartości 2 fr. 
ZE jw ow wa ALONE A A NN ONI AE IK 


Błogosławieni, którzy w czasie gromów 
Nie utracili równowagi ducha, 

Którym na widok spustoszeń i złomów 
Nie płynie z serca pieśń rozpaczy głucha 
Którzy wśród nocy nieprzebytej cieni 
Nie tracą wiary w blask rannych pro- 
Błogosławieni ! l mieni 


Jan Kasprowicz. 


xbióruw na POMROU OSWIATOWĄ! 


ieczność 


Każdy, kto leczy się KALEFLUIDEM powie Wam, jak 
szybko i dobrze działa to lekarstwo. Już po krótkim cza- 
sie pod działaniem KALEFLUIDU osłabiony lub chory or- 
ganizm odradza się i dzięki odnowionej krwi powracają 
Wam sily, zdrowie i radość życia. Wasz apetyt i przyswa- 
janie pokarmów poprawiają się, sen staje się głębokim i 
zdrowym, a zahamowany organizm niezwłocznie zaczyna 
oswabadzać się od wszelkiego rodzaju niedomagań i cho- 
rób, jak naprzykład: niedokrwistość, neurastenja, osła- 
bienie, reumatyzm, bóle głowy związane z chorobami żo- 
łądka, choroby związane z rozrostem dzieci i starszych 
oraz całego szeregu innych zachorzeń. 

Co dnia otrzymujemy listy dziękczynne. Ze względu na 
brak miejsca, podajemy dla przykładu list p. Jana Chrza 
nowskiego z Cayeux-en-Santerre, Marcelcave (Somme): 
« Od tego czasu jak zacząłem używać Kalefluid, czuję się 
silniejszym, weselszym i ogólnie zdrowszym i dziękuję 
bardzo za tego cudownego uzdrowiciela » List pani Marji 
Kaczperowskiej, Troyes (Aube): Za otrzymanie Waszego 
cudownego lekarstwa « Kalefluid » zasyłam serdeczne po- 
dziękowanie. To lekarstwo bardzo mi poskutkowało, cier 
piałam długo na różne choroby, które wyczerpały moje 
siły „Więc dziś, po użyciu cudownego waszego lekarstwa, 
zdrowie moje zaczęło powracać, bóle głowy znikają ; żo- 
łądek zaczął lepiej trawić. » KALEFLUID otrzymał 5 
ZŁOTYCH NAGRÓD i 5 GRANDS PRIX. 


BEZPŁATNIE wysyła się książkę w języku polskim z o0- 
pisem leczenia i lislę tych, którzy odzyskali zdrowie. KA- 
LEFLUID sprzedaje się w aptekach, albo piszcie do nas 


po polsku, a my wam wyślemy to cudowne lekarstwo. — 
Zapłata przy odbiorze. — Adresować: 

Laboratoire F. L. KALEFLUID, Bid Exelmans 66, PARIS. 
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G, rue Pierre Demours, PARIS (175). 
Metro: Ternes, Etoile, Wagram. — 
Aulobus: DE,D,U. Tel.: Etoile 52-32. 


NAJWIĘKSZY POLSKO-CHRZEŚCIJAŃSKI MAGAZYN 
W PARYŻU. 
i. Suknia jedwabna wykończona ażurem, przybrana 
złotą lamą — dobry krój, czarna lub kolory 
LASNE 2a POW 0, T A a . 150 fr. 
2. Suknia jedwabny marocain z podrękawkami, przez 
ażur podtrzymanemi, górna część sukni ażu- 
rowa, krojona na ukos. Ciemna lub we wszyst- 


kien akelorach sA Zna *% 175 fr. 

3. Suknia salyna jedwabna z rękawami — skośnie kro- 

JĄ jona, obrębienieręczne'..........aaaaaa sa 12 145 fr. 
P--—3 4. Suknia balowa crepe-mat, przybierana kolorowym 
jedwabnym aksamitem. .......... 150 fr. 

5. Suknia wełniana, dobry szczelny galunek trykotowy 
we wszystkich kolorach. .......... 150 fr. 

6. Suknia czysto wełniana w prążki, modny fason, we 
wszyskich kolorach: T. fa. 42 125 fr. 

7. Suknia pierwszej jakości wełna (angora) .. 195 fr. 

8. Suknia czysto wełniany crepon z rękawami, czarna, 
grana owa DTZ a E n TA AE: 75 fr. 


9. Płaszcz sportowy z paseczkiem w tyle lub naokoło. 
Na jedwabnej podszewce, czarna, granat, brąz 


DDED: 4. Ara EER AE T OTAS 225-150 fr. 
10. Płaszcz do podróży, wełna pierwszej jakości, na 
wewnąlrz (w kraty. «a 4. Ya. 295-125 fr. 
11. Pulwerki czysta wełna z długiemi rękawami i król- 
kiemi, w wielkim wyborze. ...... 25-75 fr. 
12. Kostjumy Irykotowe czysto wełniane. .... 150 fr. 
13. Kostjumy wełniane na jedwabnej podszewce, szyle 
PRZ CZ ZECAWCJEN 2.10 Paz A 250-150 fr. 


Magazyn otwarty w niedziele į święta do godz. 7 wiecz. 
bez przerwy. - Klijentom w odległości 50 kim. zwraca 
się koszta III klasą. - Wysyłki uskutecznia się szybko 
i franko, podając dokładnie numer przedmiotu z kata- 
logu, kolor i wymiar. 
Jak podać wymiar : Miara w okrąg piersi i pleców, 
miara w piersiach, biodrach, długość rękawów i sukni 
od ramion. 
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TANIE CZESKIE PIERZE pod klerownictwem DOKTORA PRAW | 
BENEDIKT SACHSEL 
LOBZY Nr. 346 u PILZEN 
d 


St. OLSNICKI 
CZECHY (République Tchécoslovaque) 


2 TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
$ Przy Sądach Franc. — _ Expert-Traducteun_Jure 
1 
j kilogram białego dartego 25 fr. lepszego 30 i 40 fr.: 
miękkiego jak kwap 50 i 65 fr.; najlepszego 75 fr. 


06, RUE JOUFFROY, 106, — PARIS (17 
getro: Wagram. ———— Telefon: Wagram 88-9i 
Ceny we frankach francuskich. Wysyła się bezpłat- 2 
nie i bez cła za zaliczką pocztową. Opakowania się 


Przyjęcia od 9-12 i od 2-7. W niedziele i święta 
nie wlicza. Wymieniam i odbieram napowrót. Prób- 


od 10-1 — oraz przez korespondencję. 
PAPIERY DO ŚLUBU -- NATURALIZACJE 
ka darmo. Paczki z Czech do Francji są około 14 
dni w drodze. 


PEŁNOMOCNICTWA 
UMMAMAMMMOMTAOMMAOHHAMAMMAAOHMMTOTOTOTMYEE 


WYDALENIA 

3 Akty rejentalne. — Spadki. — Porady.—Legalizacje 

j OBRONA w sądach francuskich i polskich. 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE 
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. POTREBNI 84 BXZOFERZY ZAWSZE | WSZĘDZIE W SAMOCHODOWYM FAOHU | 


MY J PIERWSZA POLSKA SZKOŁA 
ISRN Samochodów CGiężarowych i osobowych im. HALLERA w PARYZU 


+ — Ad x aa ON JR 0 OO | OO A inn 
35, rug Boissy, d'Anglas, 35. — W podwórzu domu Nr. 9, i-s: piętro. 
ADRES: Metro: Madeleine lub Concorde. 


AUTO-ECOLE PARIS (8). 


istnieje ed roku 1922. 


JeżEli chcesz polepszyć swój byt, mieś pewny i stały zarobek, zarabiając dwa razy więcej niż na roli lub w fa- 
bryce, ucz się szoferstwa. Nie namyślaj się długo, zgłoś się lub napisz do nas i my Ci wyślemy bezpłatnie in- 
formacje. Tylko nasza szkoła, która jest najznakomitszą i pełnomocną we Francji i w Polsce, może Cię wy- 
uczyć w 14 dniach jazdy i mechaniki aż do otrzymania «prawa jazdy» i dyplomu Szofera-Mechanika w języ- 
ku polskim i francuskim. — Znajomość języka francuskiego nie jest obowiązkowa. — UWAGA: Uczniom, któ- 
rzy nie mogą zaraz przyjechać, wysyłamy pocztą kurs lekcyj teoretycznych. Ci zaś, po zaznajomieniu się z 
tym kursem, przyjeżdżają na lekcje praktyczne. Przyjezdnym z prowincji zapewniamy mieszkania. Uczniom 
po zdaniu egzaminu w naszej szkole często dajemy posady szoferów i do traktorów, we Francji i w Polsce, 
Za 1933 r. szkoła dała 315 adresów do posad dla szo erów. Zapisy codziannie od godz. 9-12 į 2.7. W niedą. 9-5. 


| 


=== jmiljonerami 


WUUWWOWOWIWWIWWWWWWNOWWUNU U 


Czy zapłaciłeś 


już prenumeratę 


OOM 


Francuska Loterja Narodowa $ 


AGENCE GENERALE «LUTETIA» — 24, rue Caumartin, 24, PARIS 9°. © 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY daje możność każdemu j 

przy sądach francuskich RIOFzakGpiżu nas obraz"z apta n i M ANa RMT S 20 fr. | 
S SIKORA kupienia całego losu do dowolnej transzy za cenę ............ 100 fr. 

y kioszakupr urnas ksiazke ZA A WW. LE T 15 fr. 

Licencié en droit. — Expert- kupienia połowy losu do dowolnej transzy za cenę ............ 50 fr. E 

Traducteur jurć. kl kot. książk 106. I 

105, rue Dareau, — Paris (14*) 0 KA 406 y uas s1ąZzkę Za ... E R M 4. Me JHE | 
Métro: Alósia. — Od g. 5 do T-ej, kupienia ćwiartki losu do dowolnej transzy za cenę .......... 25 fr. 
w niedziele i święta od 10 do 12. kto zakupi u nas kalendarz ściennyrzaw "=. © MYSL SŁOW 5 fr. 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE kupienia jednej dziesiątek losu do dowolnej transzy za cenę .... 410fr. 


ważne na całą Francję. 


SWEEPSTAKE Luksemburski. - Ciągnienie 20 marca 1934 roku. 
Cena dla robotn. 15 fr. od aktu 


Glówna wygrana „12. e. tee a a e are a 2.800.000 franków i t. d. 
Formalności ślubne. Naturaliza- WszalEB WRONA Gy? wo ae terta an] b łatni 
cje. Rozwody. Legalizacja doku- yj co do tej loterji udzielamy zaraz i bezpłatnie. 
mentów. Sprawy cywilne, handlo= PRZEKAZY DO POLSKI załatwiamy szybko, tanio j akuratnie. 


we I karne przy sądach francus- Do listów należy dołączyć znaczek na odpowiedź. | 
| kich. Dla robot. porady bezpłatne. | A 
PYRTZPBEIROC NOCNE PPTUCZTPROPAMEYZ IK: MZTWYK 76 
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Odmłodzenie i leczenie organizmu OWKALINEM nie- $ 
zbędnym jest dla KOBIET, gdyż OWKALIN chroni sko- : 
re od uwiądu, a cały organizm od przedwczesnej starości. 
Otóż OWKALIN daje nadzwyczajne rezultaty przy: anemii 
ogólnej słabości, nieprawidłowych miesiączkowaniach, — $ 
przy wszystkich chorobach kobiecych, przy neuragstenji, 
reumatyzmie, djabecie, upławach, bólu głowy, bezsennoś- 
ci, przy zatwardzeniu, otyłości, wrzodach, krostach i inn. 


Szczęście, Radosć i Spokoj 


Rodzinny stwarza Zdrowa chorokach skórnych. — Cena ............ 28 fr. 50 o. 
Piszcie do nas, a my Wam wyślemy cudowny lek ten i 
opis użycia. Opłata przy odbiorze. — Przesyłka na nasz 


koszt w razie zamówienia niemniej, jak 2 pudełek. 
Piszcie do nas po polsku na adres: 
LABORATOIRE F. J. KALEFLUID 
GG. Boulevard Exelmans, 66 — Paris (16-08). 


Kobieta 


OSZCZĘDNOŚCI SKŁADAJ I PIENIĄDZE WYSYŁAJ DO POLSKI 
JEDYNIE ZA POSREDNICTWEM 


BANKU POLSKA KASA OPIEKI 


(BARK P. K. O.) 


31, Rue Jean Goujon, PARIS (8°) Konto poczt.: 1401-65-Paris 
LENS, 7, rue de la Paix. 


Biura Pomocnicze: Bruay-en-Artois (P. de C.), 117, Boulevard de la Re publique. 
Agencja w METZ'U : 18, rue des Augustins. 


Agencja Północna : 


Oprocentowanie depozytów 5 3/4 rocznie. Wypłata na każde żądan: 


Najniższe stawki przekazowe. — Wypłata rent. 
dwysonywanie wpłaś I wypłat oraz wymiana książeczek Pocztowej Kasy Oszozędności w Warsz. 
na książcozki Banku Polskiej Kasy Opieki. 
ù- „żKozki Banku P: K. O. mogą być wymienione w Polsce na książeczki PoBztowej Kasy Oszczędh 
informacyj o Banku P. X. O. udzielają Konsulaty R. P., oraz Opieki Polskie. 


NUNUKKEBECECCGEREEZERKAGOENEZZEENKBKEZERZGENEZDEGETOOZEJAZEEDZOEJCAGOCHGGKWGREKKBKEKRKEGECEBEBEEMEB4 


ZAGHROWAJCGIE res ipes 


TEN ADRES 


KTO ZACHORUJE I BĘDZIE SIĘ CZUŁ NIEZDROWYM, BĘDZIE JUŻ 
MIAŁ ADRES LEKARZA, DO KTÓREGO MOŻE NAPISAĆ PO LEKARSTWO 


PISZ C IE z zaufaniem do doktora Kolomba, który wyśle Wam 


skuteczne lekarstwo. na wszelką chorobę i na weneryczne. 


WYZDROWIENIE 


W. Panie doktorze, 

ELIKSIR ZDROWIA jest wprost zadziwia- 
jącem, cudownem lekarstwem, jak pigułki i pastylki 
Pańskie. Moja żona była chora na płuca. — Spró- 
bowałem 2 razy ELIKSIR ZDROWIA i pigułki, 
i zdrowie żony się polepszyło ; przestała kaszleć i 
pluć. Przedtem lekarz z kasy chorych przepisał inne 
leki, od których się pogorszyło. 

Z poważaniem 
Kupczak, 30, rue Pasteur, W ittenheim (Rhin). 
Szanowny Panie Doktorze, 
= Miałem reumatyzm, który mnie męczył 6 lat. 
Tak nie wiem, gdzie się podział. Jestem zdrów i mo- 
gę pracować. Składam serdeczne podziękowanie dok- 
torowi za wasze cudowne leki i maść. 


Kobyłka Stefan, Belleherbe (Doubs) 


Szanowny Panie Doktorze, 


Zasyłam Panu moje podziękowanie za leki, któ- 
re mi Pan przysłał na mój żołądek i kiszki Szkoda, 
że ja wcześniej nie wiedziałem pańskiego adresu, to 
bym się tak nie męczył z mojem zatwardzeniem te 
ostatnie lata. Teraz będę wszystkim znajomym ra- 


dzić ELIKSIR ZDROWIA I PIGUŁKI. 
Jan Siekierka z Boulogne (Seine). 


W ielmożny Panie Doktorze, 


Byłem bardzo nerwowy i głowa wciąż mnie bo- 
lała. Teraz dzięki pańskim lekom wyzdrowiałem i 
czuję się doskonale, mogę pracować jak przed 5 laty. 


P. Jankowski z Nancy (M. et M.). 


BROSZURĘ, LECZENIA I KATALOG LEKÓW WYSYŁAMY BEZPŁATNIE 
Doktór w domu nie przyjmuje. — Wysyła lekarstwa do Francji i do Belgji za zaliczką pocztową. 
Zapłata przy odbiorze leków. 


Adresować : Dr. A. KOLOMB, 8, rue Francois Coppée, — PARIS (15). 


Redacteur: Czesław Pacuszka. 
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